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Niepotrzebny ciężar.
Nominacja gen. Sikorskiego —  już dziś 

widaó —  nie zadowoliła nikogo. Naczelny 
organ Narodowej Demokracji „Gazeta W ar­
szawska", zwraca uwagę na nie wyjśnione 
dotąd jego  stosunki i  tajną organizacją w o j­
skową w  Poznaniu. „Strażn icą" i na jogo ode­
zwę do wojska. Jeśli publiczną już dziś tajem­
nicą jest szerzenie się konspiracji w  wojsku, to 
istotnie obejmujący swój urząd minister spraw 
wojskowych nie miał nic ważniejszego do zro­
bienia, jak  zajęcie w  tej sprawie stanowiska. 
Niestety, w  odezwie gen. Sikorskiego „nie znaj­
dujemy —  pisze organ Naród. Demokracji —  
ani słowa potępienia, czy zapowiedzi energicz­
nych wystąpień przeciw tajnym związkom". 
A  już wyjaśnień od rządu odnośnie do nomi­
nacji gen. Sikorskiego zażądał klub narodowo- 
demokratvczny. Podobne stanowisko zajął klub 
Chrzęść. Naród. (Dubanowicza).

Powszechną jednak uwagę zwraca ostra 
rezolucja w  tej sprawie klubu „P iasta":

„W obec znamiennej zmiany na jednsm 
z najwyższych stanowisk w rządzie —  zmia­
ny, która z jednej strony wywołała zanie­
pokojenie w  szerokiej opinji publicznej. 
ł  drugiej zaś strony różnorodne komenta­
rze. Klub wyraża obawę, że tego rodzaju 
niespodziewane, a przez rząd dotąd nie w y­
tłumaczone zmiany, mogłyby-zachwiać nie­
zbędną dla sanacji skarbu równowagę i za­
mącić atmosferę spokoju i zaufania".
W  ten sposób na powołana gen, Sikorskie­

go do rządu zapatruie się klub, którv przez 
marsz. Sejmu, p. Rataja jeszcze w roku 1922 
pomierzył mu losy państwa! Nie można się łu­
dzić, by specjalnie Ch. Dem. była zachwycona 
pojawieniem się gen, Sikorskiego z teką! To  
na prawicy i w centrum! A  lewica?

Onegdaj odbyło się posiedzenie klubów 
W yzwolenia i Dąbskiego, —  klubów, których 
zamysłem gen. Sikorski szczególnie odpowia­
dał. Należało się zatem spodziewać, że ich 
uchwały w  takiej chwili zakończą się wyraże­
niem uznania dla p. Grabskiego. Są nawet przy­
puszczenia, że p. Grabski na nie liczył. Stało 
się jednak inaczej! Obecny rząd naz-wano bez 
zająknienia „narzędziem w  ręku klas posiada­
jących " (nie darmo p. Thugutt terminował 
w  PPS.), natomiast p. Piłsudskiego —  „ jed y ­
nym człowiekiem, k tó iy  w chwili niebezpie­
czeństwa potrafi skupić dookoła siebie armię 
i siłę obronną państwa". Stwierdzono również, 
że z powodu „zupełnego zaprzedania się Pia­
sta. praw icy nie może powstać żadna trwała 
i zdrowa większość rządząca", należy więc 
dążyć do stworzenia „rządu robotniczo-wło- 
ściańskiego" z  p. Piłsudskim, oczywiście, na 
czele. Świadczy to, że w  klubie W yzwolenia 
wśród ciemnych i pół-bolszewickich kreatur 
z krosów rej wodzą jednostki pozbawione pań­
stwowego czucia i obywatelskiej lolajności 
względem rządu, którego do niedawna jeszcz/ 
zapewniały o zaufaniu i k tóry sprawę najważ­
niejszą —  sanacji skarbu —  jak  żaden inny 
przedtem posunął naprzód!

Nominacja gen. Sikorskiego nie zadowoliła 
w ięc nikogo! Stronnictwa większości narodo­
wej przy jęły ją z zastrzeżeniem! Radykalnym  
ludowcom już nie wystarcza; chcą w  gabinecie 
ujrzeć z  powrotem —  wiecznego ryzykanta!
I  grożą wprost —  „rządem robotniezó-wło- 
ściańskim". Pocóż w ięc było na barki gabi­
netu kłaść ciężar, którego nikt nie chce dźwi­
gać? Pytanie, którego p. Grabski nie powi­
nien zostawić bez odpowiedzi!

W. Z.

chodząc do nieufności, z jaką odnosi się do kon­
ferencji bałtyckich Rosja sowiecka, dziennik o- 

Iświadczył. że w Moskwie pow inni pamiętać o tern. 
że jedynie nieufność państw bałtyckich do wiel­
kiego i silnego sąsiada skłoniła je do nawiązania 
rokowań z Polską, gdyż Polska jest dziś iedynem 
państwem, które daje gwarancję militarnej obrony 
przeciwko próbom ni .spodziewanego napadu, ja­
kiego doznała Estonja w roku 1918.

Strajk robotników dokowych w Anglii zlikwidowany.
Paryż. (PAT.) Z Londynu donoszą urzędowo, 

że strajk robotników dokowych zakończył się.

Londyn. PAT. Dzienniki donoszą, że strajk ro­
botników dokowych został zlikwidowany na pod­
stawie umowy po rokowaniach, które trwały całą 
noc. Przedstawiciele pracodawców zgodzili się na 
podwyżkę płacy o 2 szylingi dziennie. To niespo­
dziewane zakończenie strajku nastąpiło wczoraj 
na konferencji przed sądem rozjemczym, która za­
kończyła się nad ranem. Nsstęnie pod przewod­
nictwem ministra pracy zebrali się przedstawiciele 
przedsiębiorców i robotników celem ustalenia de­
finitywnych warunków, które dziś po południu 
mają być zatwierdzone przez delegację robotników 
dokowych.

ZAJŚCIE NA TARGU MIĘSNYM W  LONDYNIE.
Londyn. AW . W  związku z zajściami na lon­

dyńskim targu mięsnym, w czasie których straj-

Pilonofilski rząd na L it * ie ?
Królewiec. (PAT.) Dzienniki wyrażają przy­

puszczenie, że decyzja Ligi Narodów wypadnie na 
niekorzyść Litwy. Pisma przepowiadają, że spowo­
duje to npadek rządu Galwanauskasa, poczem 
Przyjdzie do steru rząd polonotilski.

kujący usiłowali powyrzucać na ulicę większe ilo­
ści mięsa, zapan°wało wśród ludności Londynu 
niesłychane oburzenie. Takie postępowanie uwa­
żane jest w Londynie za próbę pozbawienia ludno­
ści mięsa. Kierownicy strajku oświadczyli, że pu­
bliczność nigdy nie zatroszczyła się ani zajęła się 
nędzą robotników portowych, wobec tego ponosi 
tylko zasłużone konsekwencje. Strajkujący dążą 
konsekwentnie do silnego ograniczenia dowozu 
żywności do stolicy, gdyż wszelkie pociągi towa­
rowe, dowożące ryby, zostały wstrzymane, a środ­
ki żywności wogóle mogą być przewożone wozami 
Strajkujący jednak starają się i  tę drogę odciąć, 
wywierając nacisk i na robotników transporto­
wych, zajętych przy przewożeniu towarów w mie­
ście, aby i ca przyłączyli się do ogólnego strajku.

POLSKA GW ARANCJĄ OBRONY PRZED 
NAPADAM I ROSJI.

Rewel. AW . „Rewaler Bote" omawiając konfe­
rencję warszawską podkreśla, że obecność na niej 
ministra Zamoyskiego przyczyni się niewątpliwie 
do tego, iż polityka bałtycka Polski przybierze 
bardziej zdecydowane niż dotąd kształty. Prze-

W aSor.zaca i podatek majątkowy 
m  Węgrzech.

Budapeszt. (PAT ) Dziennik urzędowy ogła­
sza rozporządzenie o waloryzacji, oparte na zasa­
dach, przedstawionych wczoraj przez ministra 
skarbu. Rozporządzenie to określa także skład 
komisji, która będzie ustalała kurs t. zw. korony 
°szczędnościowej. Rozporządzenie dotyczy dalej 
pobrania zaliczek na pożyczkę, oraz postanawia, 
że ma być pobrany na rzecz sanacji skarbu 
czterokrotny podatek dochodowy z 1923 r. I sze­
ściokrotny podatek majątkowy w  trzech ratach, 
a mianowicie: 30% dnia 10 marca, 35% dnia 31 
marca i 35% dnia 30 kwietnia.

Węgierski miaister przeciw rządowi.
Wiedeń. PA T . „Neue Fr. Presse" donosi z Bu­

dapesztu: Oprócz ministra skarbu KaBkya podał 
się również A l  dymisji . jniaister sprawiedliwości 
Emil Nagy. Powodem dymisji jest to. że Nagy na. 
bankiecie w klubie Baros wygłosił m°wę, w któ­
rej wystąpił przeciw rządowi Zwalczał on miano­
wicie plan pożyczki wewnętrznej i zaproponował 
wybór komisji parlamentarnej, ktńraby zestawiła 
nazwiska 10 tysięcy najbogatszych ludzi na Wę­
grzech i nałożyła ra nich podatek w wysokości 
200 miljOnów koron w złocie, coby wystarczyło 
na doprowadzenie budżetu węgierskiego do równo­
wagi.

Strajk w bankach wiedeńskich trwa.
Wiedeń. (PAT ) Rokowania między strajkują­

cymi urzędnikami bankowymi toczą się dalej przy 
pośrednictwie kanclerza Seipla. Obie strony zo­
bowiązały się przez czas pośrednictwa Dra Seipla 
nie zaostrzać konfliktu.

Odszkodowania niemieckie dla Jegosławii.
Białogród. (PAT.) Pnzybył tutaj szef delegacji 

niemieckiej dla rokowań w sprawie odszkodowań
był przyjęty w mSnisterstwie spraw zagranicz­

nych. Rokowania te rozpoczną sie w ciągu naj­
bliższego tygodnia.

Yenizelss przeciw republikańskiemu 
zamachowi stanu.

Ateny. (PAT ) Prasa podaje dłuższe oświadcze­
nie Yenizelosa-, skierowane przeciw ekstennirustom 
republikanom, którzy —  zdaniem Venizelosa — 
przez 6woją akcję mogą uniemożliwić pracę repu­
blikanom. Vemiza!o6 oświadczył, że żądać będzie 
wolności i niczem nieograniczonego plebiscytu 
i wyraził przekonanie, że plebiscyt ten wykaże 
większość 150 tysięcy głosów za republiką, je­
dnakże przeciwny jest proklamowaniu republiki 
w drodze zamachu stanu, gdyż pozbawiłoby to 
Grecję finansowej pomocy zagranicznej i ziz&lo- 
wałoby ją dyplomatycznie. Venizelos oświadczył 
dalej, te nie przyjmie stanowiska prezydenta, aby 
nie dać pozoru, że rżąd republikański opiera się 
tylko na jednej partji. Veruzełos dodał, źe na sta­
nowisko prezydenta zaproponuje kandydaturę 
Zainisa.



8fr. % . . c r n s  v at?p u Tj‘V
t-i-g  i1".

Nr. 4 f  
■I "  w a w

Klub Chrz. Dcm, 0 nominacji p .  Sikorskiego
Nominacja ta jest i|chyh!eniem bezpartyjności rzedli.

Warszawa. (Telof. wł.) Klub cbrz. de® obra­
dował we orwartek nad sytuacją polityczną, Dy­
skusji do posiedzenia sejmowe ja  jesłc?« nie ukoń­
czono. P' posiedzeniu będzie ona trwała dalej 
| zapadną odpowiednie rezolucje.

• y f  dysku .jl poruszono zpiądzy innesu Peta tnie

nuŁ.inscje na stanawiskact minister jaliych i poj 
kreślono, ie tego rodzrju nominacje, jak ostatnia 

jen. SikoreUego mogą być uważane za pewne od­
chylenie się od zasalnicze] linji rządu premiera 
Grabskiego, t j. linji bezpartyjnej i apolityczi aj

O własny port aa

O PRZZEŚLADOWANIE POLAKÓW PRZEZ 
BISKUPA KO WIEJSKIEGO

W^^zawą. (Tej. wł.) We cswarter zertał*
v c ie s :o n a  in te rp e la c ja  a o  S e im u  w "-praw ie p r z *  

d ą d o w a n ią  P o la k ó w  p rz e z  b isk u p a  k o w ie ń s k i  e g o  

C a re w ic z a . I n t e r p e la c ja  z w ra c a  ą ię  p o  mit. s p ra w  

:a g T a n :e z n y c h  2 ż ą d a n ie m , a b y  u z y s k a ło  z g o d f  

■koucy A p o s t o ls k ie j  n a w y łą c z e n ie  p a r a fj i  k a t o l i o  

d  :h  w  P o ls c e  z o od  w ła d z y  k s . K a r e w ic z a  7 T .o ty -  

v d w  r e l/ g ijn y c n  i  n a ro d o w y c h .

i Warszawa. (PAT.) Połączone komisje sejmowe 
•przemysłowo-handlową i raorrka obradowały nad 
toWestją budowy poi tu w Gdyni. Frayjęto jed^o- 
jnyilnie naYępującą rezolucję;

Połączone bom:sje »ejc o.we przmyslowo-bsn 
iłowa i marska w ustaniu pot-w by posiadaniu 

przez Polukę własnego portu na Bałtyku I powo­
łując s*ę uchwajj Gejmu 1 dnia 23 września

922 roku o budowie portu w Gdyni, wzywr? 
Iząd, by zastosował wszelkie środki natury piaw- 
ej I finansowej ce'ęm przyspieszenia budu wy f£g" 

portu o pojemności conajmnlej 2 i pól nTjoa? 
tęujj gdyż budowa tego portt staje się corai, bar 
i?}ej nagląca potrzebą państwa.

Rezolucja ta będzie wniesione, na plenum.

Pożyczka zagraniczna dla Polski
1 Warszawa. (Teleł. wf.) Według pogłosek kur­

sujących w sferach miarodajnych należy się Uczyć 
s możliwością uzyskania pożyczki zagranicznej, 
ofiarowanej przci fconcwni banków jednego 
■ państw południowo - zachodnich. Pertraktacje 

w tej sprawie zostały posunięte bardzo d.ulekc, 
Żak, łe niemal można uważać kombinację po­
życzki za zapewnioną. W tej też spjrs wie w pią­
tek wyjeżdżają x Warszawy dwaj naczelnicy de­
partamentów zagranicę.

Płace urzędników w dniu 1. marca
będą wyżsae e 18% od pensji lutowych.

Warszawa. (Teł. wt) Koree pobdenr* naszego 
dz!“nnika dowiaduje się, ż“ w dniach najbliższych 
Rada Ministrów usłali mnożną na rpsadrta której 
będą wypłacone pobory urzędników w  dnia J-gn 
marca. Wedlu? wszelkiego prawdorodooieństwą 
urąędo cy dnia i marca pobiorą o 18 procent 
więcej aniżeli dnia 1 lutego. Resztą brakującym 
14 orocent zorałaby pamiejsaoną o 2 preesnt 
zniżki drożyżntauej i o 12 procent ną tu a ja «  
emerytalny.

M ii. spraw zagr. nfegnie reorganizacji.
1 Warszawa. (Jelef. w}.) Według pogłosek W  

fcaej Się ną pewną reorganizacje a Im1™ *.. cyjną 
w ministerstwie spraw zagranicznych. Presa Lewi­
cowa donosi o zamierzone® «t»9f?eąta general­
nego pulsekretarjatu, w którymby oguskowaiy się 
iwśzftlkie sprawy związane a ogólną d^edziną spraw 
tf. S. Z.

W  innych kołach rozstrzygąją kwęrtję ut^o- 
izrsnią jednego wieHrięg* dęp®rtąjn^»tn 9/jedtal 
nego, w który wchodziłyby nie tylko sprawy ro­
syjskie i bałtvckie ale także um>i^kjo, tu^efkii 
i dalekiego Wschodu. Jako domntamanrgo tłero- 
iwnika tego departamentu wymieniają Jnj. Luka- 
■dewicza,

0 zniieieiifi o g r a i i s z i i
Wa tzaw*. (TeJef wł.) Na komisji prąwniczej 

poruszono, dzięki referatowi pgą. Hartgjasą (KdJ  
żvd), sprawę znirs.enia ograniczeń żydów ikicb 
w Kongresówce. P°s. k#. ĄOwą^owąfeł C L w . « d -  
, w )  zażądał *ówuocze;nrgę fta^towapla gp|es.e 
pip także ograniczeń Kościoła rzypisko-katoli- 
ckiegn Wniosok ten upadł głosami lewicy. W  re­
zultacie wybrano podkomisję, którą W?yjęła 
eprór* wni-oekił Eąrtglasa dp rozpatrzenia, d^wne 
urtawy rząCOwe o wneataoiu tych ograniczeń, i* 
kle były w wn'osku ks. Now9kDWSkię£0, kby na 
Msad’ze ogólnego wpioską pos. Mmąkiew'-xs
rospatrzeń prawą wyją^ęw* W^óJe.

Przesilenie na ' , "  min. spraw m
Objęte stanowiska wojewody krakowsidega p zez

w°jetw. KoweJikowsklego —  rzeczą ptwną.
Warszawa. (Teł. wł.) Jest rzeczą od kilku 

dną wiadomą że rom. Scdlan oddal premjerowi 
Grabskiemu do jego dyfpozycji swą tekę. Minjgtfr 
Sołtan motywuje swój zam"ar ustąpienia przemę- 
rzeniom. W  związku z tern, w kołach politycznych 
od kilku dm omawią się kwestję jego następcy 
ńdaje się że następca ten wyszedłby z kół facho- 
wki adm -  atrucj-jnych, a nie politycznych W  zwią 
zku z tem zostały wstrzymane nominacje woje­
wodów, któr-s były już gotowe.

Niepyrej Lwpstja Pbe^dzeula województwa 
krakowskiego przez dotychczasowego wojewodą 
KowBlikowRkiego uchoizi za 'rzecz przesądzoną, 
podobnie ma być przesądzona kandydatura na wo­
jewództwo białoruskie dla Dr. Kolankowskiego i 
śląska dla Dr. Patyki, natomiast zostanie padał 
otwŁrtą sp raw ą  obsa D-enia stanowięką wejewody
lwowskiego.

Prze«J wyborami we Włoszech.
Rzym. PAT. Listy okręgowe kandydatów rzą- 

dnwycb zostały we wszystkich okręgach ogłoszo­
ne. Listy rządowe skłaniają się przeważnie z fa­
szystów, .as w prowincjach połiidniowych zawie­
rają liczne nazwiska osobistości parlamentamYeh 
aiełcizysiów, jak np, Orlando, Niccla, Scala łtd. 
tosty obejmują pozs tem około 30 byłych ucze­
stników wojny oraz . uczną liczbę osobUroeci Sf 
światu naukowego, przemysłu, rolnictwa, nie na'e- 
tących do *adnoj partjl. Rząd wystawił poza tem 
w trzech okręząch listy pomocnicze, mające się 
przeciwstawić listom mniejszości opozycyjnej. Po­
za teo.i Ustami oraz listami prawicowych libera­
łów toskań«kich rzał uważ* wsZy«tkie inne listy 
i ł  WTOgi« albo conajmniej kookurspcyjna.

lamach na przywódcą w ło s ł iń  
v  Paryżu.

Paryl. (AW ) Dzienniki donoszą, Że wczoraj 
w nocy dokonano zamacha na tutc jszetro przy­
wódcę włoskich fa zystów i dyrektora organu ła- 
zzystowskiego „Italie Nowwelle^ p. Bonaerowic5 
Zamachu dokonał Włoch nazwiskiem Bonomi. 
W restąuracjl, w kłó-ej pełn!l służbę kslnora, od 
tał on dwa strzały z rewolweru i zranił ciężko 
Bunsorowiei. Bon wn? w śłodztwie zeznał, te czy­
nem tym chciał ęemścić się zą prześtadowąnta 

'iominis‘dvr i anarchistów przez rzął fasz^ątew 
j-»kl w « Włoszech. W  tym celo obifł on służb- 
kelnorą vr mtaąracji, lo  której uczęszcjał Bon 
sńrbwicih

FRANCJA GODZI SIE N A  POŻYCZKĘ DLA 
NIEMIEC.

Pa-yi. (AV?) Jak dowńadu^my się z miarodaj­
nego źródła, ostateczne wyniki narad jjoirisji rze­
czoznawców i sprawozdanie, złożoce rtincar:mu 
0r7.cz francuskiego członka komisji rzeczoznaw- 
•ów, wpłynęły doóatnio tn sytuację petdowa. 
Plan rzeczozmweów w sprawie sanacji Niemiec 
Jparty Jest na pożyczce, z której pierwsze wply. 
wy obrócoi^ zastają na zdegte raty cds/j -do- 
u^ń Szvbha realizacja jwżyczk’ mięizynarodor 
w ej nie napotką na zasadi icze Duduuści ze stromi 
rąądu ^ancjiskiego.

PDWĆDCA WCJSK ANGTELSSICH NAD 
RENEM,

D^sscl^orf, PAT- Głów r o dowodzący angiel- 
-kich wojsk okuaeyjnych nad Renem generał 
Godlęy ustąpił w związku z wrg?śnj*c!oir jego 
trzyletn egn mandatu. .Tego następcą będzie mia­
nowany generał lronst de.

Senat arneryk. za M e m e i a  św ia ta ^
Komisja senatu Stanów Zjednoczonych przyję­

ła wszystkimi glosami przeciw jednemu wniot^-k 
len Borah, wzywający prezydenta, by za orosił 
wielkie mocarstwa na międ synąrodową k miritn- 
:ję, celem załatwienta politycznych i gospodaj* 
czych spraw spornych.

NOWY SKANDAL FINANSOW Y W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH.

Berlin (A W ) Wedle doniesień „Deutsctr Al- 
gemeine Zeitung'’ z Waszyngtonu i Nowego jorirn, 
władze amerykańskie wykryły n ovy skandal fi­
nansowy. Jak zapewniają z dobrze poinformoti a- 
nego źródła, idzie tynaj razem o fałszeritwo baak- 
tio ów w wysokości 2 miljonów dolarów Odnoś- 
nemi operacjami finansów emi mieli się zająó urzę­
dnicy jednego z banków fed rac:yjnych łącz: ie 
5 dyrektorem jednego z banków n a  Zachodzie, 
Całą tą sp-awą zajęło się ministto»two sprawiedli, 
mości, a jak zapewniają, minister posiada w, swó* 
jem ręku sensacyjny wprost materiał.

Senat amerykański a ksncssjs naftowe
paryi. (AW .) Według wiadomości z Waszyn­

gtonu oenat amerykański uch »«4U dwię rąąpłucją 
w sprawach naftowych: jedna z nich wzywa Dc- 
paciEjrtnt SUnu no przedlożcnią senątygi k°s 
eapondeacjt poprzedzającej zawarcip ukta49 ta t̂* 
izy Ameryką a Kolumbją. W  układzie tjm  Srany 
ójednersene aotaowiązały ° ą  wynłacić 26 milo- 
aów dolarów Krdumhji w izka 1  bitdofą Ka­
nału Panamskiego. Senat w j. » ia  oridkonppo, iż 
urzy M »arcu  ł W  układu graiy f9lf psobiąti. tar 
tp-esy wtalkich przemysłowców nafto-yych, yź 
Bomeut zawarcia umowy 1 Kol u mi ją  łącz* się s 
cuwjią udztaleata przeą Kolumbję wtańttai 
cęsji naftowej (tlą koncecnT. Royąi. putah. W 
rezplucji sena* domrjra się przedłożófc*a lyąt^jńr 
ów, które pOdużyly do uzyokanta koucpsji U^łtór 
wysb w K o ji ,  lVtaż°Pot*nji Meksyku ! Persji.

RZĄD SOWIECKI OBRAŻONY N A  JĄPONJĘ.

MOsLwa. FAT. CentraInj kos-itet wykonaw­
czy polecił wstrzymać organizację wszelkiej por 
nocy dła °fiar uzęsienią ?>*mi w Jep°nji. pomor 
waż rząd japoński nie zgodził się pa przyjazd de* 
bgacji rosyjskiej, ktoraby miała nadzorować roz- 
Jział darów.

Warszawa. (Telef. wł.) Wrocławski sąd apO* 
Iacvjnv s k a r a ł  24rtatfliego elekłrom^nte’ ?, J. 3 -0- 
ląbka z Bytomia, n? półtora roku wi™»niłi za rze­
komą zdradę stanu. Gołąbek miał się ofiarować 
Iwtownta gen. Weygandowi s • Ułtagatr’ wywądł- 
wezo-wojskowemi. Senat ka^ny nie orzekł zórądf 
?tann albowiem nie stwlerjapao, M  list GułąbiU 
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Z  d n ia  politycznego.
Papież a emigracja do Palestyny.

SjonistvcznT „Nowy Dziennik" podaje inf »r- 
J iir ję  tektoniczna z Warena wy, jakoby Stollęa 
Apostolska rozesłała do nuncj^zów (takie i do 
nuncjusza warszawskiego) okólnik, aby ,.wsze!- 
kiemi siłami utrudniali imigrację żydowską do 
Pa'estyny, i aby wpływaj na poszczególne rzą 
dy" w tym kierunku.

Rzecz jasna, ie  zupełne zażydzt-nie Ż iem iśw  
nie leży w intencjach Stolicy Apost.. jak nie leży 
zresztą w intencjach całego chrześcijaństwa wn- 
fo le. Wszak chodzi o udostępnienie miejsc śwę- 
tych dla rzesz pobożnych, zwiedzających miejsca 
pobytu Zbawiciela. Z drugiej jednak stromy jest 
nieprawdopodobnym, by Papiei tę właśnie obrał 
drogę do wyrażenia swyeh posrlądów. kiedy ma 
tysiąc innych do dyspozycji Wątpimy zresztą, by 
żydowski dziennika^ poz istawal w tak bliskich 
stosunkach z Nuncjaturą, ie  miałby nawet wgląd 
W jtj korespondencję u-zędową—

Bluft sowieckiej Ukrainy.

Jak to było do przewidzenia, szumna -,ukra‘iii- 
ęaeja’ ' na wschodzie jest w ogr >mnej części fik­
cja. małerialem do pmpagaudy. Niema ani języka 
urzędowego ukra!ftsklego, ani języka wojskowego,' 
and litóratury odpowiedniej , and... Ukraińców. 
Po pros u niema Większe; ilości oficerów, którzy- 
ny władali ruskim i wogóle uznawał5 ten język 
za swój ojczysty. Dlatego też wstrzymano ukraiid- 
*ację czerwonej annji, polecając wyszkolenie od­
powiedniej ilości oficerów, przygotowywanych do 
prowadzenia dowództwa w  języku ukrs lAssim. 
Zato cala. praca kulturalno-oświatowa ma być pro­
wadzona po ukraińsku, a do Hbljotek wojskowych 
mogą wchodzić jedynie ukraińskie ksiąiUt których 
prawie wcale niema). To fikcyjne zarządzenie przy­
pomina ukrainizację urzędów, które nadal urzędo­
wały po *osyjsku.

Nawt„cani* p. Ciapłósk egc*.

W  ostatnim „Naprzodzie" Czytamy tasiemco­
w y artykuł p. M. P  (referenta „spTaW religlinydh" 
na codzień,   na święto jest nim ciągle jeszcze

M M  z a  w i e l e .
Przy objęciu urzędu ministra .praw wojskowych.

Oprócz wydania obszernego rozkazu do woj­
ska g<m. Sikorski w^gtosił również długą mowę 
do of5ceTów i urzędników przy obięeiu urzędowa­
nia w Ministerstwie Spraw Wojskowych. Mowa 
Jest szumna 1 pełna tych ogólnikowych okrośPń 
i zapowiedzi, w których ?+ale lubuje się generał 
Sikorski. Kied^ wygłaszał swe tyrady w Sejmie 
jako premier, miały one jesZcze pewien 4'eflf, ale 
w wojsku taka gadatliwość czyni raczej nieprzy­
jemne wn. ż°nle.

Po wielu słowach i słowach pow*edz*aT prze- 
deż gen Sikorki kilka zd«ń trafnych; „Pamiętać 
mus'my, le  Polska jest w trudnem położeniu, jak 
żadne inne oaństwo. By ochron’ ć ł wórezą pracę 
pokojową, podjętą obecni'1 na zachodzie, by 
w niej wziąć nćhiał, by uniee?tw:ć dążności od 
wetowe dawnych zaborców, musimy dbać o po­
gotowie obronne, k óre było dotychczas głów­
nym cr^nnikimn naszego państwa i na orzv?zł iść 
iest jedwcą podstawą jego potęgi. Z jednej stro­
ny świadomość tego położenia, a z drugiej trud­
ności ekonomiczne nakłada:ą na nas, jako kier,> 
wnków armji. specjalne obowiązki. Nie wdluo 
nam ?trawić ani jednego gro«za ani jed­
nego wysiłku, anł jednej chwili czasu. Wszystko 
dla wojska wszystko dla oddz;ałów fronton ycfc 
i linjowych —  otc* hasło, z jakipm przychodzę.. 
Sziao dlf wojska, a nie pawrafne. Sztab w pracy 
n wojskiem, a nie przeciw wojsku.

Jestsm przekonany, że Panowie, jak i ją sam. 
w»ze'ką dziahlność nie celową wobec wojska 
będą uważali za występek sTttibowy, a brak umie­
jętności uzgodnienia zamiarów z potrzebami tycia 
oddziałów frontowych, t, j. pracę papierową, za 
dyskwalifikację danego oficera.

Podejmując wysiłki poprze-1 alk ów. będę pro­
wadził dalej rewtzję organizacji oczekują* od pa­
nów, łe  hasła ekonomicznego wyzyskania sił pód 
kątem widzenia po+rzpb wojennych era z. poszauo- 
«'nnl i g>rztuŁrzeganie honoru . znajdzie w nieb

p. Czapiński) p. i. „Czciciele ziotego cidoa". 
Zwraca się on przeciw naszemu wyjaśnieniu, dla­
czego min. skirbu orzekł, że do czasu zawarcia 
konkordatu, za dobra kościelne odroczoną zostaje 
wpłata podatku majątków >go. Nie mogąc sobie 
poradzić z prawniczem wyjaśnieniem przez nas
podanom zbywa je pogard’ iwą nazw ą „kruczek
rawnic zv“, „jezuicki wybieg", „klerykalna sofi­

styka" i t. p , i z uporom m łodego zapewne__
wieku twierdzi wbr»w nau^e prawa, że jednak 
.proboszcz jest właścicielem" majątku kościelne­
go. W  tych warunkach, gdy nasz oponent nie wv- 
tazuje znajomości kardynalnych pojęć prawa 
lysputa byłaby rzucanym gronku o ścianę. Jeden 
te ztra-hch prof°snrów prawa (właśnie kofciel- 
oego) na Uniw. Jag. naucza? przecież, że oollo- 
ąium, a więc dyskusja, może być prowadzona 
tylko wtedy, gdy Obie strony   coś umieją!

Pan M. P. zresztą rozumiejąc swoje położenie, 
wolał spiesznie opuścić pole „prawu nzych krucz- 
kóów", których się boi, a zająć się „konkret­
nym" artvkułem p. S B. umieszczonym w -,Glo- 
Me Narodu" w sprawie „oficjalnego wroga Pana 
Bcga“ .t . j. —  jak to powszechnie wiadomo — 
po=». Czapińskiego. Dopatrzył się w nim p. M. P.
ni mniej, niż więcej tylko   „podżeganie do —
mordu". Gdzie, w którym ustępie?

Poza tern stwierdza referent religijny pan 
M. P., że w pismach i mewach p. Czapińskiego 
„ukt, nigdy, nigdzie nie zraj Izie jednego SłOwe 
nrzcciw religjl", i ie  „on, jak i cala partja (PPS ) 
stoi na stanowisku, że religja jest sprawą osobi­
stą, rzeczą świętą".

Jeśli o przyszłość chodzi, to tylko z użnab’em 
należy prryjąć to wyjaśnienie w imieniu p. Cza­
pińskiego; choć wątpić należy, czy te® ostatni 
będzie się czuł związanym zapewnieniem p. M. F. 
Co się zaś tyczy przeszłości, to należy przwpo- 
mnieć. te właśnie w „Naprzodzie" przywykliśmy 
czytywać nienawiścią do katolicyzmu *ehnące ar­
tykuły p. Czapińskiego, jego na naści na Papie* 
stwo, na Leona XIIT,  i że właSnie w tym „Na­
przodzie" nieiaki p. Kułakowski nazwał katoli­
cyzm „rmnskim zabobonem". Ryć może, p. M. P. 
nie czytuje własnego organu. Tom tylko można 
jego rałrdnośd w  rehabilitowaniu p. Onpińskiegó 
tłumaczyć.

[wiernych tej zasadzie rzeczników. Dla skoordy­
nowania celowej pracy uważam organizację naj­
wyższych władz wojskowych za jedną z najwię­
kszych potrzeb państwowych i w °j“kowyeh. W In­
na być ona możliwie rychło i definitywnie roz­
strzygnięta, Dążyć będę dalej znów w ślad po­
przedników do bezwzględnego uproszczenia admi­
nistracji workowych tzynr °ści. żadaiae. aby 
była najprostsza i najbardziej celowa. Stalą wy­
mianę oficerów pracujących w sztabie na oficerów 
.injowych i naodwrót uwalam za korzystne dla 
zdrowia armji".

Potem znów potok pustych słów i  kilLn idań 
ze sensem:

„Najsilniejsza łączność wojska nare!owego 
ze epołeżeństwem i wzorowo pojęta demokratyza­
cja śffrnji. decyduje o powodzeniu, względnie o nie 
powodzeniu w momeu‘ach potrzeby ogólnej pań­
stwa. Są jednak próby, które należy odłączyć. 
Vfam na myśl5 wszelkie wpływy polityczne przed 
któreml wojsko winno się zamknąć w dziedzinie 
iachowej pracy. Dlatego chciałbym, by panowie 
widnieli we mnie nie byłego sz°fa rządu lecz do­
wódcę dywizji ongi aitisji frontoTych, byłego sze­
fa sztabu, który zrobi w*rys*fco. by podnieść mo­
ralność i autorytet armji narodowej, gdyż bez

autorytetu nie może b*ć ona zwycięską w 
cza«‘e wojny, a zdre.rym yrganiMnem w ezaa: 
pokoju".

No ^  minister nie zrobił jeszcze nic tta swum 
darowisku ale ! iż wiele czasu stracił na przygo- 
oWaiuę mony i odezwy. Narobił *zumu i hałasu 
■wypuszczając naiwnie, że petoki 9 łów weźmie

*:ę za czyny pozy y wne. To same rebił na stano 
wisku premjera —  mocami sweml od-oetył o 6 
miesięcy reformę skarbu. Był to nahreszoześiiwszy 
ikros w nm-ze1' polityce wewnętrznej, okree nicości 
pokrywanej tamtamom reklamy. Tęsamą gadat 
Iltość wnosi tern  do urzędu.

Z mnwr jego podnieść należy zapow,Qdż. ie  
)ficerów 3ztabu będz:e odsylał do pułków 1 zdanie, 
ie „sztaby są dla wojska’1. J"ik w’adnmo. 
mertszym. który te zasady zastosował w Mir 
Spraw Wojak, był genu Eząptyfiki. Wówczas lewi-

Blr, 8

j*  rzuciła się aa niego, nazywając pommiejszmuat 
sztabów ,.rugami" partyjnemu.

W  mowie znajdujemy także ukłon ood adre - 
seaa „t*ik baidzo dla uraj. zasłużonego 
Piłsudskiego i ustępującego obecnie gen. Soun- 
<owskiego". „Niech mi wolno będzie— c odał gem. 
ruŁorski —  wyraalć swój osobisty i bezwątipienia 
wszystkich panów i całego woj-ka wielki szacunek 
iakl żywimy dla gen. Soenkowskiego"^ Wrssiaio 
iapowieóż, że „doświadczenie i wysokie zalety; 
gen. Skifnbowskiego, stawiające go ,w rzędzie 
najwyoitnieiszych gemerałÓR polskich" fcędą i na* 
lal wyzji kanis.

Pragmatyka służbowa dla kolejarz?.
Jhrady Komwji Komunikacyjrej. —  Wniosek pesu 
Bartla. —  Przemówienie poełr Paczkówaktego, 

Nie ipod^ewony wynik glosowała.
Na posiedzeniu Ncnuujl Komunikacyjnej w dn- 

18. lutego b. r. toczyły się obrt-ay nad ustawą q 
zfa>krvBua działania Ministra Koioi żelaznych. Pier- 
zotŁy projekt Ł>tawy, wniesiony przeg b. ministra 
N oso wiozą, nlejt pewnym smmmomo, «  oropoto- 
waaym przez ref<aenta ustawy u.i. Bartla (VVy»- 
woionie). Bardzo szei-uką dyskusję wywołały pun­
kty laz j i t-gi ar*- 4 Punkt 2-gi w propozycji 
referenta ma on^miauic następujące: ,J>o zakresu 
działania ministra koiai należy regulowanie stosun­
ku służbowego pereonalu kolejowego na zasadacn 
pragmatyki służbowej, satwleidzouuj p zez Prezy­
denta Rzeczypospolite,'".

Pragmatyka słuibuTa odegra w da'?zyia rotz- 
weju kolejnictwa tak niesłychanie ważną rolę, że 
w  interesie Państ wa nie może być obojętnem. jakie 
postanowienia pragmatyka służbowa zawierać oe 
dzie. To też stronnictwa rr arezentujące warstwy 
urzędnieu i lobotnicze w dysku-ji wypowiedziały, 
się piueaiw brzmieniu punk tu 2-go w redakcji pos. 
Bartla W szczególności po^cł Paczkowski (Chrz 
Dem.) bardzo energicznie wystąpi, przeciwko oró- 
bie p^Pmycenie pragmatyki służbowej dla kole­
jarzy poza plecami Sejmu i w dłuiszem przemó­
wieniu nztiaanUl konieczność p.uedtożeau prag­
matyki Sejmowi-

„Punkt 1-sty art 4-gc —  mówił poseł Pac®* 
kowaki —  traktujący - o kompetencji Rady mini­
strów, względnie Prezydenta Rzeczypoapulitej, w, 
kierunku wgroradzeom statusu cga^macyjnego 
na kolejaefa drogą rozporządzeni decyduje o rze­
czach czysto fachowych, które powinny być załat­
wiane prze® fachowców. Według informacji, któ- 
o po iadam, statut organizacyjny dla kclei jest 

opracowywany prza* wybitnych fachowców ze 
wszystkich Dyrekcji kolej o wy eh. Z drugiej sirouy 
Tątpć należy, « y  Sejm sprawy czysto fachową 
ująłby w formę ścisło rzeczowo i bernronnis. 
faden wogól:. statut, czy to uchwalony przes 
Sejn, ozy też wprowadzony przoz Radę ministrów, 
nie będsfe doskwaełym i przez 9zo~)f lat na mo­
cy zbieranych doświadczeń wymagać będrie cią­
głych poprawek. Byłoby rzeczą zbyt uciążliwą do- 
imtwki tarie każdon owo prz prowadzać prze® 
ciała ustawodawcze i dlatego o  ażam ze wska­
zane statut organie icwjny kow  włączyć w kom- 
pstOnefc Rady mtatarow i Prt, ydeołf  Rzoazypoe- 
pośRej i w tym jmnkeie rgadoan. uę c propozycją 
referenta.

Punkt 2-gi art. 4 tnó«4 o pragnftrt^ce służbo­
wej. Nie jest to rzecz czysto fachowa, ąle o cha­
rakteru wybltait spofeeznym określająca pra wa 
i obowiązki pracowników kolejos/ych wobor Pań­
stwa. N* mocy doświadczenia mu^zę stwierdzić, 
ie projekty m » ,  które wpływały do Sejmu, «  
które dotyczyły pracowników państwowych nie* 
stepy nie były nac^howane duchem demokratyoz- 
uym. pragmatyka służbowa dla 1 olejarzy, stsno- 
wlć będzie w preyszłośw podwa,:nę rozwoju kolej­
nictwa, ale stanowić )ą będzie tvlko wówczas, je­
żeli pnep^jooa będzie duchem prawdziwie demo­
kratycznym, jeż* ?i w szczególności pracownik 
kofeiow* oderuwań bedzie nietylko nałożony mn 
ciężar obowiązku, ale także potężną opiekę prawa.

Ponieważ dotychczasowe' doświadczenie nie 
ia?e nam dostatecznych gwaranci, że ustawa d 
rr-agmatyce -łużbowej uchwalona przez Radę mi­
nistrów zawierać będzię te wszrstkie zasady, które 
Xlub nfs® pragnąłby widzieć wprowadzone w ży­
cie, dlatego wypowiadam się prjuoiw brzmienia 
zaprOoDnowanomn przez pana tełeretrta i stawiam 
wnios°k praedłoienia prsirmatyki służbowej ciałom 
wtawodawerym”

Głosowan'e nad wnfoskieiri przyniosło nieHcty 
przykrą gayl tylko uzy -tronnict-
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wa (9 głosów) wypowiedziały się 2a wnioskiem, 
mianowicie Chrz. Dem.. Str. CLrz. Nar. -i P. P. Si, 
wszystkie inne stronnictwa (N. P. R. była nie­
obecni.,! głosowały za wnioskiem referenta, który 
przeszedł 11 głosami. Na plenum Sejmu odbędzie 
się dalsza walka o podstawowe prawa kolejarzy, 

i Z— a.

Z ruchu chrześc.-demokrat^cznago.
Zjazd Rady wojew. poznańskiej.

W  ubiegłą niedzielę, 17 b. m., odbył się w Po­
znaniu wojewódzki zjazd Rady naczelnej Ch, D. 
pod przewodnictwem pas. Marciniaka. Na zjeździe 
pce. Korfanty wygłosił referat o „Roli Ch. D. 
w państwie polakiem". Po nakreśleniu stosunków, 
sprzecznych i politycznych, w jakich państwo po­
wstało i rozwija się, przedstawił pas. Korfanty 
dodatnią rolę, jaką Ch. D. odegrała w okresie 
największego naprężenia wewnętrznego.

Kiedy przy wyborach do Sejmu drugiego wał­
ka partyjna rozbujała do namiętności i kiedy 
przy wyborze pierwszego prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej przyszło nawet do rozłown krwi na 
ulicach Warszawy, przepaś^ pomiędzy obozem 
polskim a lewicą stała się głęboka. Ofiarą walk 
partyjnych padł prezydent Narutowicz. I  tutaj 
nola Chrześcijańskiej Demokracji okazała się sku­
teczną. Cbrz. Dem. była tern jedynem stronni­
ctwem, które opierając się na zasadach chrześci­
jańskich, doprowadziło do pogodzenia sytuacji, 
a wynikiem tegoż był rząd większości polskiej.

Następnie wskazał pos. Korfanty na najbliż­
sze, czekające Ch. D. prace. Chrzęść. Dem., jako 
stronictwo broniące szczególnie interesów warstw 
pracujących, nie może dopuścić do wyzysku pra­
cy pczez kapitał, haseł wywrotowych szukać nici 
będzie, ale stojąc silnie na programie „sprawiedli­
wości społecznej'’ , dążyć będzie do skupienia sze­
rokich -warstsw pod sztandar Chrześcijańskiej De­
mokracji.

Drugi referat o udziale społeczeństwa w. ruchu 
politycznym wygłosił pos. Piechocką

WIEC CH. D. W  KRAKOW IE. W  sobotę dnia 
23 b. m. odbędzie się w Domu -Związkowym przy 
ul. Potockiego 1. 11, wiec obywatelski o godz.
7 wieczorem. Referują posłowie: Holeksa i Puchał- 
ka, Wstęp wołny dla członków i  sympatyków 
Ch. D.

POW IATOW Y WIEC LUDOWY W  JAŚLE
W niedzielę dnia 24 b. m. urządza Stronnictwo 
Ch. D. łącznie z Stronnictwem katoL-ludowem po­
wiatowy wiec ludowy w Jaśle. Referują: senator 
Aleksander Adelman i poseł Bronisław Grciss.

Jak będzie wyglądać gnida wiejska?
Rządowy projekt wprowadza gminę zbiorową 

ze względu, że ten typ istnieje już w b. Kongre­
sówce. Ponieważ jednak w Poenańskiam i Mało- 
połsce istnieją gminy jednostkowe, projekt obecny 
wyznacza „gromadzie’* (>w«i) mniejszy zakres dzia­
łania, który dopiero powoli będzie się rozszerzał 
na gminę zbiorową.

Władzami w gmuiio bą rada gminna i zarząd 
gminy. Rada gminna składa się, zależnie od licaby 
mieszkańców, od 12 do 24 radnych. Wybierają 
mianowicie: gminy Liczące do 5.000 mieszkańców 
12 radnych, od 5.000 do 8.000 mieszkańców 16 
radnych, od 8.000 do 10.000 mieszkańców 20 
radnych, ponad 10.000 mieszkańców 24 radnych. 
Zarząd gminy stanowi tfójt i łaernky wybierani 
przez radę gminną. Wybranym być może ną 
urząd wójta lub ławnika każdy członek gminy, 
który liczy conajmniej 25 lat żyda  i włada języ­
kiem polskim w słów - i piśmie. Radny wybrany 
na urząd wójta lub i-i -nika w razie przyjęcia wy­
boru, traci mandat ó- <11 ego. Obradom rady gmin­
nej przewodniczy wójt. ale nie glosuje. W  obra­
dach mogą uczestniczyć z głosem doradczym 
wszyscy ławnicy.

W yboiy do rad gminnych odbywają się na 
podstawie głosowania powszechnego, tajnego, bez­
pośredniego^ proporcja lnego i plurałnego. Prawo 
do jednego głosu ma każdy członek gminy, bez 
różnicy płci, który w  dniu zarządzenia wyborów, 
liczy eona jurniej 21 lat życia, ma w gminie przy­
najmniej od roku miejsce zamieszkania i nie utra­
cił prawa wybierania, w  myśl ordynacji wybor- 
cząi do Sąimu. O uprawnieniu do oddania ciosu

dodatkowego pisaliśmy już poprzednio.
. Władzami gromady są: rada gromadzka i za­

rząd gromadzki. Rada gromadzka składa się co- 
najmniej z 6 radnych gromadzkich, przycze-m jeśli 
gromąda liczy ponad 500 mieszkańców, dodaje 
się po jednym radnym na każde dalsze 250 miesz­
kańców, Zarząd gromady stanowi sołtys. Sołtysa 
wybiera rada gromadzka. Wybory do rady gro­
madzkiej są takie same, jak do rady gminnej. 
Radę gminną jak i radę gromadzką wybiera się 
aa lat cztery.

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
KLUB INTELIGENCJI CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.

Powstał w Warszawie Klub inteligencji chrze­
ścijańskiej, poświęcony wymianie myśli, oraz 
oświetlaniu palących zagadnień politycznych, spo­
łecznych i gospodarczych ze stanowiska ideji 
chrześcijańskiej. Na zebraniu orgardzacyjnem, od­
bytem w dniu 23 stycznia b. r., wybrano zarząd 
w osobie prezesa posła T. Błażejewicza, oraz wice­
prezesów: b. ministra senatora Smólskiego, ks. 
prof. Szmigielskiego i adw. Stanisława Janczew­

skiego. Na dwóch kolejnych zebraniach Klubu 
wygłosili referaty: poseł W. Bitner i Dr J Za­
wadzki. Na najbliższem posiedzeniu Klubu refe­
rat wygłosi adw Stanisław Janczewski.

O UCZCZENIE PAMIĘCI TRAUGUTTA. 
Dzienniki warszawskie zamieszczają odezwę, wzy 
wająoą do uczczenia pamięci Traugutta przez 
wmurowanie tablicy pamiątkowej w Szestakówce 
pod Brześciem Lit., gdzie się Traugutt urodził, 
drugiej, w ścianie szkoły w LLstoczy, oraz przez 
postawienie krzyża w Horkach, gdzie rozpoczął 
walkę z Moskalami.

TE A T R Y  W  TARNOPOLU. Zycie kulturalne 
Tarnopola. zeŚTodkowujo się obecnie w teatrze 
i w ainatorskiich imprezach teatralnych. Rozryw­
ka ta —  pisze nasz korespondent tamtejszy — 
odgrywa w zamierającem życiu rozpolitykowanego 
Tarnopola rolę ważnego łącznika pomiędzy ludź­
mi, których różnica zdań, czyteż twarda walka 
o byt od siebie oddziela. Do istniejących już: 
w „Sokole” , odnowionej ostatnio „Gwiaździe", 
w kinie „Switezi”  i „Podolu", w „ruskiera „Bra­
ctwie Mieszezańskiem” , przybyły dwie nowe sce­
ny: w seminarium męski em i gimnazjum drugiem. 
Dekoracje malowali prof. Górski i Szczepanik.

ZJAZD ORGANIZACJI KOBIECYCH W W AR ­
SZAWIE. W  zeszłym tygodniu odbył się w War­
szawie zjazd organizacji młodych kobiet, które 
prowadzą pracę oświatową i społeczną na wsi. 

.Kazanie na otwarciu zjazdu wygłosił ks. arcy­
biskup Teodorowicz, powitania wygłosili między 
innymi: ks. pc&eł Nowakowski, p. Fudakowski, 
prezes C. T. R. i inni

PODATEK KAW ALERSKI. Warszawskiej 
Radzie miejskiej złożono petycję, proponującą 
wprowadzanie „podatku kawalerskiego” , który 
byłby ściągany od ludzi bezżennych, przekraczają­
cych 25-ty rok życia. „K to  nie chce stwarzać 
rodziny —  piszą projektodawcy —  aby państwu 
przysparzać obywateli, ten działa na jego szko­
dę, przeważnie marnotrawiąc pieniądze. Dlatego 
będzie słusznem i sprawiedliwean ustanowienie ta­
kiego podatku". Wnioskodawcy są zdania, że 
projekt takiego podatku cale społeczeństwo przyj­
mie z uznaniem.

Q projekcie tym komisje radzieckie jeszcze się 
nie. wrpowiedziały.

KONTROLA CEN W  RESTAURACJACH 
WARSZAWSKICH. Ceny potraw w restauracjach 
warszawskich, pc odbytych naradach właścicieli 
restauracyj z rzeczoznawcami, ustalono w stosun­
ku procentowym do ceny surowego mięsa. Da to 
możność łatwej kontroli pobieranych cen w re­
stauracjach.

ROZSADZANIE LODÓW NA WIŚLE POD 
WARSZAWĄ. Przy pmocy materjałów wybucho­
wych dokonano omegdaj rozsadzenia części lodów 
między mostami miejskimi w Warszawie.

SAMOBÓJSTWO DEZERTERA W  LODZI. 
Szeregowiec St. Owczarek eskortował onogdaj de­
zertera, Ra-nholda Durdala z szpitala, wojskowego 
do dowództwa miasta. W  drodze Durdal poprosił 
go, żq chciałby wstąpić do domu, aby się ogolić. 
Owczarek, mający —  jak opowiadał —  „miękkie 
serce", zgodził się na to. Durdal, po przywitaniu 
się z rodziną, istotnie ogolił sir, a potem nagłym 
ruchem poderżnął sobie gardło. W  stanie bezna­
dziejnym odwieziono go znowu do szpitala, skąd 
przed godzina był wyszedł, Owczarek zaś 3tanie

Rusofilstwo we Francji.
„Kurjer Warszawski" obszernie omawia „wy­

kład wstępny" prof. Mazon w College de France. 
Prof. Mazon obejmuje katedrę, na której zasiadał 
ongiś Mickiewicz, wykłada literaturę słowiańską. 
Niestety, nie można spodziewać się od niego bez­
stronności. Wielbiciel Rosji i kultury roeyjskej, 
o niej tylko mówił —  o Polsce ledwie wspomniał. 
Po prostu mało o nas wie. Koniecznością coraz 
aktualniejszą jest postawieni© propagandy naszej 
zagranicą na odpowiednim poziomie.

przed sądem wojskowym za uchybienie przepasam
0 służbie wartowniczej.

KATASTROFA KOLEJOWA W  NIEMCZECH. 
Z Berlina donoszą: Na linji kolejowej Naumburg—< 
Saałfeld— Berlin wydarzyła się onegdaj katastro­
fa kolejowa. Koło Ludwigsstadt zawalił się pod 
przejeżdżającym pociągiem towarowym wiadukt, 
co pociągnęło za sobą stoczenie się w dół lokomo- 
tywy i 21 wagonów. Część wagonów spadła na 
stojące pod wiaauktem domy Liczba zabitych
1 rannych dotychczas niewiadoma. Szkoda ma- 
terjalna ma być niezwykle duża.

POLSKIE KONCERTY W  SZKOCJI. Z Lon­
dynu donoszą, że koncerty E. Młynarskiego 
w Szkocji cieszyły się ogremnem powodzeniem. 
Sala była stale wypełniona. Solistami byli Orłów; 
i Łabiński. Najpoważniejsze kluby kulturalne mia­
nowały Młynarskiego swym członJaem. Towarzy­
stwo radńrwe nrzą i.zilo pod dyrekcją Młynarskie­
go koncert, którego słuchały dwa mil jony ludzi. 
Młynarski podczas tego koncertu przemawiał po 
polsku do robotników polskich w Szkocji i odegrał 
dla nich mazura.

NAJW IĘKSZY KOŚCIÓŁ. W Chicago budowa­
ny jeet „największy" hotel na świacie, Nowy Jork 
zaś ma otrzymać „największy”  kościół. Biskup 
nowojorski. Mannmg, otworzył właśnie listę skła­
dek na zebranie funduszu piętnastu miljonów do­
larów, aby wybudować za tę sumę katedrę pod 
wezwaniem św, Jana. Nowa ta świątynia ma być 
dwa razy większa, niż słynna katedra św. Pawła 
w Londynie. Ko^zt budowy samej tylko głównej 
nawy ma wynosić pięć miljonów dolarów.

K R O N IK A  K R A K O W S K A .
Jubileusz M. Jednowskiego.

25-lecie pracy zasłużonego artysty, p. M. Je- 
dno wsk i ego odbił się głośnem echem w szerokich 
sferach miłośników teatru. Dowodem tego były 
liczne telegramy i listy, przesłane jubilatowi ze 
wszystkich środowisk kulturalnych Polaki; wśród 
nich zwróciły uwagę: piękne pismo Preaydjum
i komisji tetralnej m. Krakowa, serdeczny list 
diugiego dyrektora w Nowym Teatrze, p. Józefa 
Kotarbińskiego, dyrektorów: Solskiego, Szyfmana, 
Gorczyńskiego, oraz wszystkich niemal fflji Zwią­
zku artystów i nader licznych osób prywa­
tnych. Wśród darów zwróciła uwagę wspaniała 
zastawa srebrna, ofiarowana prZez Komitet oby­
watelski, sygnet rzeźniany francuskiej roboty, ofia. 
rowany przez dyrekcję teatru, wspaniałe album 
ostatnich fotografji A. Wyczółkowskiego p. t  „Me- 
lancholja” , kilka obrazów, ofiarowanycn przez ar­
tystów krakowskich, a wreszcie cały szereg „ży­
wego inwentarza” etc.

Raut na cześć jubilata, urządzany przez kole­
gów w teatrze po przedstawieniu w foyer, zgro­
madza kilkaset osób z najlepszego towarzystwa 
krakowskiego, dodając do uwzystosci jeszcze je- 
dpn akcent serdecznych stosunków społeczeństwa 
krakowskiego z jego sceną.

Kraków, 22 lutego.
ZA DUSZĘ ś. P. PREZ. LEA, jako w szóstą 

rocznicę śmierci, odbyło się wczoraj o godz. 9 ra­
no nabożeństwo żałobne w kościele 00. Franci­
szkanów. W  nabożeństwie wzięli udział przedsta­
wiciele władz, prezydjum miasta, urzędnicy ma­
gistratu, oraz liczna publiczność.

O REWIZJĘ KONSTYTUCJI. Związek inteli­
gencji polskiej powziął na posiedzeniu Zarządu 
uchwałę, by poddać ocenie publicznej sprawę re­
wizji konstytucji, co w obecnej chwili je&t przed­
miotem wielkiego zainteresowania szerokich 
warstw ludności. W  tej sprawie odbędzie się w nie 
dalekiej przyszłości meting ludności Krakowa, na 
którym wygłoszą uproszeni referenci krytyczne 
omówienie konstytucji. Jeden z referentów będzie 
przemawiał za rewizia konstytucji, a drugi prze-
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ci w. Referat pierwszy wygłosi znawca ustroju 
państwowego i autOT historji ustroju Polski prot 
Kutrzeba. Na referenta przeciw rewizji uchwalono 
uprosić współpracownika i głównego autora kon­
stytucji posła E.- Dubanowicza.

POSIEDZENIE KOMISJI ADMINISTRACYJ­
NEJ. W ubiegły wtorek odbyło się posiedzenie 
Komisji administracyjnej pod przewodnictwem 
prezydenta m. Federowicza, poświęcone sprawie 
budżetu funduszów i zakładów, pozostających pod 
zarządem administracji akcyzy, który to budżet 
przedłożył i wyjaśnił st. radca magistratu, Dr Za­
wadzki. Komisja budżet uchwaliła, poezem zajmo­
wała się sprawą 'kredytu 24 miljardów marek na 
cele dokończenia rzeźni sanitarnej i sali sekcyj­
nej pTzv zakładzie oprawcy. Rzecz ta będzie 
przedłożona Radzie m. do nchwały.

P. LEDNICKI WYSTĘPUJE W  KRAKOW IE! 
Autor „listu do Lerchenfelda” , p. Aleksander Le­
dnicki, wygłosi w Tow. Ekonomicznem w Krako­
wie odczyt o „uznaniu sowietów11. Stańczykierja 
zatem krakowska próbuje rehabilitować p. Ledni­
ckiego w opinji naszego miasta. Będzie to jednak 
trudne dzisiaj, gdy wyrok w procesie p. Wasilew­
skiego utrwalił ujemny sąd społeczeństwa o dzia­
łalności byłego kadeta rosyjskiego!

POŻAR \V STAROSTWIE KRAKOWSKISM. 
Wczoraj po południu wybuchł pożar w gmachu 
starostwa krakowskiego przy ul. Sra-uwiślr.ej, 
w biurze na I I  piętrze. Ogień powstał od pieca 
i objął wkrótce pakę z opałem, a od niej również 
podłogę. Przybyła na miejsce straż pożarna, mu­
siała dla zlokalizowania ognia wyrąbać podłogę, 
poezem pożar został ugaszony. Szkoda znaczna.

OBŁAW A POLICYJNA. Onegdajszoj nocy 
przeprowadziła policja wielką obławę za złodzie­
jami, przyczem, po przetrząśnięciu zaułków w 12 
dzielnicach miasta, aresztowano 41 podgrzanych 
osobników. Celem obławy było przychwycenie 
sprawców ostatnich śmiałych włamań w śródmie­
ściu. W obławie wzięło udział 6 komisarzy, 45 wy­
wiadowców i 46 posterunkowych.

POKĄSANI PRZEZ PSA. Pogotowie ratun­
kowe interweniowało wczoraj w dwó :h wypad­
kach pokąsania przez pey. W  pierwszym wypadku 
opat-zono p i Jadwigę S zezy głową żonę oficera, 
zamieszkałą przy ul. Topolowej 1. 30, która do­
znała dwóch rac na ręce od ukąszenia przez psa, 
zdradzającego objawy wścieklizny. 'Nadt > opatrzy­
ło Pogotowie p. Hirscha Honcera, którego pokąsał 
pies uauL Lubicz L 7. W  obu wypadkach lekarz 
Pogotowia polecił pokąsanym zawrócić się do za­
kładu prof. Bujwida.

Zawiadomienia i komunikaty.

NA R. K, B. Prostująe wczorajszą notatkę 
o darze cechu szewców na R. K. B., zaznaczamy 
że nie szewcy żydowscy złożyli 39 par butów, ale 
kupcy żydowscy działu obuwiowego.

W Y K ŁA D Y  POWSZECHNE UNIWERSYTE­
TU JAGIELL. N A  ŚLĄSKU. Prof. Dr Szafer wy­
głos: w sobotę 23 b. m. w Katowicach, a w nie­
dzielę w Królewskiej Hucie wykład p. t. „O pol­
skich parkach narodowych" z obrazami świetl­
nymi.

ODCZYT PROF. UN. E. SAWICKIEGO. Zwią­
zek Inteligencji polskiej zawiadamia, że w niedzielę 
24 b. m. w sali Kopernika (Uniwersytet, H p ), 
o godz. 6 po połudiniu wygłosi prof. L. Sawicki 
odczyt z cyklu „O naprawę Rzeczypospolitej”  
pod tytułem „Bogactwa przyrodzone na ziemiach 
Polski” .

„POLSKIE W IDOW ISKA LUDOWE” . W  pią­
tek dnia 22 bm. odbędzie się w miej-kiem Muzeum 
Przemysłowein niezwykle interesujący wykład 
prof. U. J. Dra Jana 9t. Bystrorda p. t.: „Polsbia 
widowiska ludowe". Początek o godz. 7 wieczór.

W IE LK A  REDUTA SZERMIERZY, która od­
będzie się w sobotę 23 b. m. w salach Starego 
Teatru, przyniesie w  obfitym programie szereg 
niezwykłych niespodzianek, które nadadzą tej 
zabawie c-ałkicm specjalny koloryt, a zaaranżo* 
wamch w ten sposób, by tańce nie doznały ża­
dnej przerwy. Dwie wyborne, grające na zmianę, 
orkiestry, oraz jazz-band. powinny zadowolić naj­
wybredniejszych zwolenników nowoczesnych tań­
ców. —  Do komitetu napływa mnóstwo zgło­
szeń z Krakowa i z prowincji o zaproszenia, tak. 
>ż jest już pewnem, że reduta zgromadzi znaczną 
ilość osób z elity towarzyskiej naszego miasta. 
Imienne zaproszenia, oraz bilety wstępu wydaje 
komitet w firmie Rudnickiego, Rynek A-B, co­
dziennie od godz, 4— 6 wieczór. Szczegóły pro­
gramu reduty oznajmią afisze.

ZABAW A TANECZNA. W sobotę dnia l-go 
matrea o godz. 9 wieczorem w wielkiej sali „So­
koła” krakowskiego odbędzie się zabawa taneczna 
Tow. wzaj. pomocy służby miejskiej. Nad zabawą 
objęli protektorat prez. Federowicz, oraz wszyscy 
wiceprezyd enci,

DANCING. Koło Przyjaciół VIII Drużyny 
Harcerzy im. H. Sienkiewicza w Krakowie urzą­
dza w dniu 23 b. m. w salach Kasyna oficerskiego 
dancing pod protektoratem wojew. Kowalkow­
skiego, prezesa Harcerstwa Macieja Biesiadeckie- 
go, gen. Kulińskich, dyr. Kamenbergów i dyr. 
Graegera. Początek o godz. 8 wieczorem.

Komunikaty teatrów krakowskich.
„ROZKOSZ UCZCIWOŚCI* L. PIRANDELLI.

Jutro (sobota 28 b. m.) i pojutrze, w niedzielę 
24 b. m., powtarza teatr im. Słowackiego swój 
onegdajszy sukces —  ironiczną komedję autora 
„Sześcir postaci dramatu”, który swymi niezwy­
kłymi utwarami zdobył sobie wstępnym bojem pu­
bliczność wybitniejszych scen francuskich, wło­
skich i hiszpańskich. —  Dzisiaj Dickensowski 
„Świerszcz za kominem”.

Z OPERETKI komunikują: Z powodu wyjazdu 
personalu z op. „Bajadera” do Cieszyna na za­
proszenie tamtejszego Teatru Polskiego, dziś 
(w piątek) teatr zamknięty. Jutro o godz. 8 w. 
oajulubieńsza z operetek ostatnio wznowionych 
„Księżniczka czardasza". W  poniedziałek 25 b m. 
teatr zamknięty z powodu generalnej p>óby 
z „Fransąuity”.

PRZED PREMIERĄ W  „BAGATELI*. Dzi­
siaj, w piątek 22 b. m„ wchodzi na afisz przeza­
bawna farsa Jerzego Berna: „Dziesięć minut w sa­
mochodzie”, tryskająca bezpretensjonalnym hu­
morem, pełna kapitalnych sytuacji i obfitująca 
w doskonałe charakterystyczne typy, które w od­
tworzeniu pierwszorzędnych sił „Bagateli”, pod 
reżyserją p. Nowakowskiego, wywoływać będą 
wybuchy śmiechu na widowni.

XIH PORANEK SYMFONICZNY odbędzie się 
w niedzielę 24 b. m. ze sławnym dyrygentem 
Walerym Berdiajewen,

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.

Piątek: „Świerszcz za kominem”.
Sobota. „Rozkosz uczciwości” L. Pirandelli.
Niedziela: Po poł. „Gwałtu, oo się dzieje",

wieczorem „Rozkosz uczciwości”.

Repertuar Operetki

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Księżniczka czardasza” .
Niedziela: Po południu „Wojna z babami",

wieczorem „Katja tancerka”.

Repertuar „Bagateli”.

Piątek: „10 minut w samochodzie” (premiera)
Sobota: Po poł. „Chimery" (ceny zniżone), 

wieczorem „10 minut w samochodzie”.
Niedziela: Po poł. „Chimery” (ceny zniżone),

wieczorem „10 minut w samochodzie".

Repertuar koncertowy.

Niedziela 24 b. m.: Walery Berdiajeff na Po­
ranku symfonicznym.

Repertuar kinoteatrów.

WANDA: „Smutna prawda".
ZACHĘTA: ,Nierówna walka”.
PROMIEŃ: „Co może kohieta". (Dwie serje 

razem).
REDUTA: „Kobieta Apasz”.
UCIECHA: „Cuda świata lodowego” (premiera).

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
W. P. Hal. Wł. w Fut Bardzo szlachetnie po­

myślany Pański artykuł nadaje się jako „odezwa 
do narodu" do druku, nie zaś do dziennika.

Zjazd katattekiełi orgaoizacjistł&dzleży.
W  dniu 17 b. m. odbył się w Katowicach z jazi 

delegatów katolickich „Stowarzyszeń młodzieży 
polskiej” przy udziale ks. Admiu. Apost. Dra 
Hlonda. Ze sprawozdania sekret, jener. ks. To- 
malli dowiadujemy się, że Związek na terenie wo­
jewództwa śląskiego liczy obecnie 111 stowarzy­
szeń z 1.860 członków (na samym Górnym Śląsku 
5.860 członków). Obradowano nad sposobami roz­
wijania pracy kulturalno-oświatowej i roli sportu 
w stowarzyszeniach. Uchwalono rezolucje z zachę­
tą młodzieży do zasilania szeregów organizacji, 
w sprawie szerzącego aię nałogu pijaństwa i do 
zajęcia się stowarzyszonych sportem.

Statystyka ś r e r c i  wielkiej wojny.
Instytut dla międzynarodowego pokoju im. 

Carnegiego ogłasza następujące zestawienie: od 
dnia 1. lipca 1914 do 22. listopada 1918 roku 
zginęło 12,996.571 ludzi; przeciętna dzienna ilość 
zabitych wynosi 8294. Z tej liczby najwięcej przy­
pada na Rosję, bo 3065 ludzi dziennie; Nie.ccy 
w tym samym stosunku traciły 1279, Francja zaś 
1058 ludzi. W  porównaniu z ofiarami wojen daw­
niejszych świadczą liczby powyższe o niezmiernym 
wzroście strat w czasie wojny ostatniej. Na wojnę 
niemiecko-francuską z roku 1871 wypada 876 ofiar 
dziennie, a całe 1£. stulecie, ze wszystkiemi s-we- 
ni wojnami, kosztowało ludzkość ofiar tylko 4 mi- 
Ijony. z czego 2 mil jony pochłonęły wojny napo­
leońskie. Uwzględniwszy jednak daleko, bo pra­
wie 10 razy mniejszą ogólną liczbę ludności świa­
ta z początkiem Wieku 19-go, niż w latach wojny 
ostatniej, przekonujemy się, że była ona. mimo 
liczbowo olbrzymich strat, przecież mnt j  stosun­
kowo krwawą, niż wojny poprzednie-

Ze S M r t H .
Międzynarodowa wystawa architektury sportowej.

Podczas VHI Olimpjady w Paryżu w r. b. od­
będzie się w czasie od 15 maja do 17 iipea kon­
kurs międzynarodowy, oraz wystawa prac archi­
tektonicznych na tematy z zakresu sportu w naj- 
ogólniejszem znaczeniu, jak np. stadjony, areny, 
tereny gier, instytuty wychowania fizycznego, ter­
my, baseny kąpielowe (piscyny), place tennisowe, 
welodromy, strzelnice i t. d. W  związku z powyż- 
szam Ministerstwo W. R. i O. P„ departament sztu­
ki, pośrednicząc w akcji uczestnictwa architek­
tów polskich na rzeczoną wystawę, zwraca się 
o nadsyłanie prac na tematy polane wyżej, do 
komitetu igrzysk olimpijskich (Warszawa, ul. 
wiejska 11) do dnia 1 kwietnia b. r. włącznie. Mi­
nisterstwo zaznacza, że prace rzeczone będą po- 
dane ocenie komisji kwalifikacyjnej polskiego ko­
mitetu olimpijskiego, poezem —  o ile otrzymają 
aprobatę —  zostaną wysłane na wystawę olim­
pijską.

Pary i .  (PT.) W zawodach bokserskich o mi­
strzostwo Europj lekkie; wagi Ledon pobił Me- 
ąuarta.

Wystawa gołębi pocztowych w Krakowie
Otwarcie wystawy gołębi pocztowych i raso­

wych nastąpi w niedzielę, L j. 24 lutego b. r. 
o godzinie 11 w Domu Żołnierza Polskiego przy 
ulicy Lubicz w obecności protektorów pp. woje­
wody Kowalikowskiego, dowódcy okręgu korpusu 
Nr 5 Kulińskiego, prezydenta miasta Federowicza, 
wydziału Krakowskiego Towarzystwa Chodoweów 
drobiu, delegatów Ministerstwa spraw wojsko­
wych, Ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych, 
Misji Francuskiej, Małopolskiego Towarzystwa 
Gospodarczego Lwowskiego, Towarzystwa Rolni­
czego Krakowskiego, delegata Komitetu dla spraw 
chodowi! drobiu w Warszawie, jak również dele­
gatów kilku innych towarzystw chodoweów dro­
biu i zaproszonych gości.

K
I
N
O

O d  czwartku ó b . S l d e M J ą t n e  b. r.

„Smutna prawda
Dramat współczesny w 6-ciu aktach.

wyświetlający niebezpieczeństwa na jakie na rai on* ty młoda dziewczęta 
prze^ zorganizowane szajki uwodzicieli.

W  głównej roli MAŁY PiCON.
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Wiadomsścł gospodarcze-
Zap;m j  u

Wczoraj zapisały się na akr-josi&rjaszy Banku 
Polak eg o  następujące instytucje: Bana Holzer w 
Krakowie 520 akcji, Fundusz bmerytclny Baaku 
krajowego 77, Kasa przezorności Banku handlo­
wego w Warszawie 50, Bqrk Budowlany 50, Po- 
mańsł Bank Ubezpieczeń 25. Z osób prywatnych 
Zanotowaliśmy następująco zapisy: Były minister 
skarbu Józei Engf^-z z Poznań, a, Marjan Stru­
miłło z Wnna, Jan Oskierka, Ignacy Ma.terski, 
.Roman BnkWsŁL Tomasz Krasow-kL wszyscy 
*  Wilna, Jerzy Karpiński z Łęczyckiego, Taleusz 
Larynge z Sk ols kiego, Alelr-ander Kiszewski 
c Królewskiej Huty, dr. Piętrzy (ki z Tłumacza. 
Abraham SajKa z Częstochowy, wreszcie szereg 
Osób z Warszawy m in. Stamsław Surzyck*, Ka­
em'erz Karszo Siedlecki Maksymilian Gizeł, —  
Adam Jesztołt, Arpad Chowańczak, Marian Wi- 
jSnlaweki, —  Bank budowlany w >leńskt 3*10 akcji, 
WRefeki nrywafcny bank handlowy 100 akcji, 
Kasa wzajemnej pomocy praeownłków polskłego 
I W .  ubezpieczeń wzajembych 50 ak.cjL

X OBÓb prywatnych i firm zapisali m. i. nastę­
pujący akcjonarju-ze: Vv edel i syn, S. G. Bron, 
kka akc. Blok Brun gacbamia Bluncka. ska akc. 
Moadlum Barański i Barcikowski, Ofkai Swida. 
Aleksander Andrzejewski, poseł Szobeko i irinL

RUCH HANDLOWY W  LODZI PRZYBIERA 
NA SILE.

Łódź. (PAT) Dzienniki wskazują na dńLze oży­
wienie handlu wyrobami przemysłu włókienniczego 
I taznaez! ę, że do Łodzi przybywają liczni kupcy 
t  prowincji, którzy zakupują wiele towaru. Kupcy 
stwierdzają chęć zakupuj, towaru wśród ludności 
prowincjonalnej, a to w Następstwie stabili­
zacji waluty i spadku cen wyrobów włókienni­
czych. W  tym ty godom niektóre fabryki prawie 
•ułkowięie wyspra dały zapasy. Sprzeda* odby­
wa się częścią za gotówkę, częścią za weksle zlo­
towe. W  związku ze sprzedażą naateDuje dalsze 
wstrzynrpie redukcji pracy.

WYM IANA POŻYCZKI ZŁO rEJ. Jak to już 
zaznaczyliśmy, posiadacze obPgacji pożyczki zło­
tej z roku 1922, będą mogli zamienić ją W po- 
ftyezkę kolejową, która będzie -oprocentowaną ra 
10 procent. Pirytem trzeba zaznaczyć, le frank 
szwajcarski, na którym oparta jad pożyczka złota 
będzie po kursie pominainym przyjmowany za 
£mnk złoży nowej pożyczk',

TERMIN SKŁADANIA FASYJ DO PODATKU 
DOCHODOWEGO od dochodu za rok 1924 został 
przesunięty dla osób fizyozoj eh i spadków -waku­
jących do 23 kwietnia, a dla osób prawnych obo­
wiązuje tennin ustawowy, który się kończy 1-go 
maja. O tyle więc trzeba poprawić, wczorajsze ia- 
farmacie Dra Fr. MiisOa w „Głosie Narodu”.

PODZIAŁ TOWARÓW NA KLASY. Minister 
przemysłu i handlu podpisał rozporządzenie^ usta­
lające podział na klasy towarów z uwagi na usta­
wę o znakach towarowych, *>m podział ca klasy 
t. zw. wrorów i modeli fabrycznych. Na podstawie 
tych rozporządzeń, Urząd Patdarowy wykonywa 
■segregację i kontrolę wydawanych św iadectw  w>- 
Mczaośei da wzory fabryczne oraz znaki towa­
rowe.

BEZROBOCIE MALEJE. Grupa zSemian *  Po­
morza zwróciła «ię do Ministerstwu °raoy i Opi*- 
M Swołecznej z zapotrzebowaniem ń* 30.000 ro­
boto! ków rolnych. Stan owi to prawie trzodą 
etąSć ogólne] liczby bezrobotnych w państwie. —  
inaM -ą częlć pozostałej fiości bezrobotnych f i ;  
nfetsrstwo Piacy ma nadzieję zatrudni i  t począi- 
U«m  wiomy w ruehu huJoWlraym.

PRODUKCJA PRZEMYSŁU WŁÓKIENNI­
CZEGO W  ROKU 1923. Według przypuszczalnych 
obliczeń Urzędu Statystycznego produkcja w prtc 
myślę włókienniczym wyu 3:ła »  roku 1923* ma- 
terjały wełniane 4 tys. ton, bawełniane 72 tys. 
ton, wyroby lniane, jutowe i kenopne \  tys. im, 
I czego około 00 proc, przypada na -amą Łćdś 
Ekspert materjałów wełnianych przedstawiał wąt­
łość okoio 150 mi>jonów franków BłWOjńiMskich 
ca okres trzech k* aFałów.

EKSPORT SULI POLSKIEJ. PoWitU fl.-ohda 
wysoką zdo'nrtó cbjeatywuą eksportu soli. Pro- 
(tukeja mieeięczna warzońki wyrjU  ea tysięcy 
‘onn. gdy spożycie nie przekracza 25 tysięcy twiui. 
Rynk' =-m zbytu dla. ■‘Oli polskiej nngHby być 
kraje baltyck<M^łaocne: Łotwa, Łstonja, 3zv.?cja,

Rosja półnoett l i d ,  Dotychczas jednak próby 
opanowaniu rynków zagranicznych spełzły na iu- 
ezem. Sól niemiecka jest zna znie tańsza' Ceny 
soli polskiej są (bp w Łotwie) droższe O W  proe„ 
jeśli sól idzie drogą lądową, a o 100 pioc., jeśli 
eksport da.onywa się na Gdańsk. Fracht kolejo­
wy Rt sót do Dyńfcfcurga wynosi ea 12C proc. 
wartości sol5, transowi zaś krśejowy do Gdańska 
pochłania rta Có pioc. waności soli, nie lieząc 
frachtu motrskiagt] i prreładuukii.

B1AIŻŁT REPUBITKI SOWIECKIEJ rosyj­
skiej na rok 1923— 1924 je^t trzecim a rzędu oa 
oprowadzenia nowej polityki ekonomiesnej.
W  bieżącym roku budżet Zw.ążŁu republik wyka- 
’Uje jeszcze deficyt, mianowicie 21.5 procent wy­
datków. t j.: 356,800.000 rubli złotych. Będzie on 
?okry’:y częścią pfteź oporarje kredytowe, czę­
ścią przez emisję.

Em nja w roku 1922— 1923 wynoszą. 899,020. 
tysięcy rubli złotych i stanowiła 29.4 procent 
wszystkich dochodów państwa. Na rok 1923— 24 
przewiduje s5ę ją w wmokoŚci 180 milionów ronii 
•dony^h, Ł j. około 10 procent dochodów, Obara 
ktery-fyeznym szczegółom w budżecie jest dział 
dochodów. Ma się je czernać nie z podatków, 
lecz z dób* i przed3’ęblcrstw państwa. Te ostat­
nie w ubiegłym roku dały 476 810 000 rubii zło­
tych, t. j. 49.8 procent wszystkich dochodów pań- 
sTwa. Na rok 1C23 —1924 przewiduje się teri do­
chód w wy^oknści 803 miljouOw rubli złotych, tj. 
529 procent wszystkich dochodów. Cały budżet 

rok J923 —  1924 wyrażs się w cyfrze 
i ;750 TPlljónóW rubli złotych.

C E N Y  Z Ł O T A  I  S R E B R A  

Weroraj płaciła P. IŁ K. F. z« gram złota 
6,0£Q.50v, za gran e-ebra 173.800.

Monety złote: Korona austr. 1,853.000, unja 
łan. 1,765.000. —  dolar 9. li50.000, —  funt wtorł. 
44.523.000, gułdeta holenanrski 3.677.000 kerona 
kand. 2  451.00'). marka niemi^ka fi,J79JX/0, ru­

bel 4.701 000. d u W  20.9i6.000.
Mon“ty sreł me: ko^na austr. 725.000. unja 

łac. 725.000. gulden austr. 1,931.000. gulden ho­
lenderski 1,042.000, ztylling 906.000, dolar 
4.180 000 koron- skand. 1.042-000. rubel 327,000, 
mprka niemiecka 869.0GC.

LWOWSKA GIEŁDA 7B020WA.
Pszenica krajowś &  —35. żyto małoi olskic

19.5— 20 5, jęczmień małopolski browarniany 19 
Jo 20, jęczmień przem:ab»wy 11A— *83. ow5̂
19.5— 20.5, mąkp pszenne 40 proc. 80, mąka pszen­
na 55 proc. CO, mąka pszenna 70 proc. 40. mąka 
iytńJa 60 proc. 54, mąka żytmła 70 proc. 46.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Waluty: Dolary 9350— 9300. frank złoty 1802, 

frank francuski 387 I pól do 386, bony zlotowe 
1350— 1400, dolary kanadyjskie 9000, pożyczka 
zlotowa — , funty arg. 4C00U, mAjonówka 
800— 750, pożyczka dolarowa 5^30—5825.

Czeki: Belgja 326 800— 321.800, Hnlandja
3485— 8465, Prag*. 271.100—2GC 1 pół, Londyn 
40 350— 39.950 - 40.100, Nowy Jork 9350—9300. 
Paryż 391— 386, Szwajcar ja 1618— ll>09, Wiedeń 
132.10— 131, Włochy 403-099 1 pół, Sztokholm 
2450—2430.

. . GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: FoUu. & 215.75. Nowy

Jork £78, Londyn 24 90, P e -y i 24 0, Medjolaa  
24.80, Praga  16.77 1 pół, Buduyeezt 001 50, B u kh -  
reszt 8 32. Belgrad 7£6, Sorjii 4.45, Warszawę — , 
Wcdeń 000811/4 

Szwajcarski Bankrerein notował dziś nieoficjalnie 
p-zekaz na V'a-szawę — ^piukaa na Berlii. 00127-^* 
'tQ29 zs 1 bBjoa

OfEŁDA KRAKOWSKA ż dnia 21. bmk

tf. i luty i wafel.

se iar .  .  .  .
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Frank fra.na . 
N. Jork. . . . 
Londjn . . . 
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131 
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283.000
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383.000 

131
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Z  o s t a t n i a ]  c h w I E I .
MONOTÓNJA W  OBRADACH SEJMU.

Warszawa (Telef. wl.) Czwartkowe posiedze­
nie Sejmu upływa —  godz. 8 wieczór —  m°n<» 
tonaie w dyskusji wcze^Sdowej w l  ustawą o o ~  
chronią lokatorów. Nie^tal do krżdego punktu 
ogłaszano bardzo wiele poprą w*»k. Niemal tiahiy 
punkt wywołuje dość długą dyskusję, którą Sejm 
zresztą się nie interesuje. Na sali wśród przemó­
wień zaledwił jest 3 0  pOsiów, gale.jp również 
bardzo a ' iro obsadzone.

ODROCZENIE SPŁ AT NALEŻYTOŚCI 7A 
' W Ę G IE L .

Warsz#»*. (Telef. wł.) D, 1t£acia nadzwyczaj­
nego komiaarjatu do zwalczania drożyzny wyje­
chała do Katowic, aby uzyskać od przemysłowców 
węgla odroęzeale terminu spłat należności za arę- 
gle, wyslnne odbiorcom nadzwycwjnege koral 
sSrjatu w drogiej p°łowie stycznia. Chodzi o to.

od dn!a wysłajyi dó <Wtą ptraymąuia oeną wę­

gla została zniżona a wskutek tego mia»f& 1 cpół- 
dzielnle napotykają na trudności sprzedaży tego 
węgla PD wy żary ca ecaacL Przedstawiciele Dize- 
tnysłu zg“vlzają się na prolongowanie terintnu 
spłat o je-ien miesiąc do 45 maTca, d kw^g-j* ib- 
niżeaia cennika do tra ispo”tów jut wnian^ch 
będzie rozpatrywana n& zebraniu gólnej, t, zw. 
gónoe śląskiej Konwencji węglowej.

ZŁOTO NA  SKARB NARODOWY.
Warszawa, (Telef. wł.) We czwartek KmJteł 

zbiórki na skarb narodowy zahnpg w Waszawie 
peirwszą parfję Złota za 30 mlljardów marek poL

DELEGACJA S6JMU *LĄSK W  WARSZAWIE.
WE.-szfiwa. (Telef. W ł) VV piątet przjbędzir* dc 

Warszawy delegacja £-cki ezłooków kiotrjsji 
skarbowo-budżetowej Sejmu śląskiego z marszał­
kiem Wolnym na czele, ażeby porozumieć »ię 
i wlaizami centra'remi w sp-a. ach Łaaałl3v,ych 
Jdrni-ga śląska,



Nr. U „ n r o a  w /ctfnm** Ffu 7i'

0 trupy żydowskis w prosaktsrjuui.
Żvd-J w Wa^srawto sa narJzo porażani spra 

iwą Uupów do proLckŁorjuią, dotycuęzae bowiem 
żydzi swoich trupów ąio dostarczają. Oburzoną 
f cm młodzież warana TOka poproetu żydów do pro- 
cekiorjum me dopuszcza, uważając, ża i oni po­
wiem się przyczynić do prao naukowych. Wobec 
tych represji student żydowscy zwrócili się do 
swej gminy a prosoą o *yd*n:e pewnej liczba tru­
pów. Rabinat i gmina odmówiła. Rekroorat zwołał 
zebranie pororuTuewawcza w tej s pr awne, AJ o i 
tu rahmnt opon^wął ląanaezająe, je  żydzi ua Sąd 
Ostateczny ąr.u-za stawać *  rab Ad. Rabin Pęrl- 
"nurer. który to zdanie wy^lcsij, na żadne ustęp­
stwa tię cis zfodzi}. Sprawa jest w zawieszeniu.

Przegląd wyctoniczy.
^SMCjK’?, ie6zyt E, styczeń t8S4. „Csaw-

jńemo poci, cłue’1 yraiezawt-Uięj grupy literackiej 
„& tok .

P. W. Urhąnkowski (redakiori odhyw* ładną 
„Podroż4* poeiągtom „K u r ora ki a?": i-emafory
„elra toki... dali, zakrwawią się czat ami czerwienią 
kolo.ów i wOwz"**. bezw lad eicrty latawiec zapali’1. 
P. A, Mahęzezrski powiada: ,-Dajcie mi perfum —r 
norfum z fOrg-an... zamknijcie prwlzej okna i 
drswi. — Jfkiś nieznany, jakiś obcy pan cuce 
mojej krw .-’1 —  Więc cóż z tego? Co mają wspól­
nego z tym panem, co chce pań-kici krwi, n per- 
fnmy t l ‘Org*n!? *s  Co to Ba ./łów pófełów- 
h “ . nilbo „mgielna latarnią” ? Dlaczego p. Z. 
Roykiezicz musi w cukierni „trysnąć •t-umimian-r 
krwi na ogień?’’ A  potem wyć ,prze— cią—gle- 
e—e. O - o -  ft- o...”  i k d.l? Dląizągo p. M- Mar 
kc TOki jako , środek ng ganlłąne suchoty1 do­
radza W7-rzygać „wasze h t "')“ i poczekać ,.al się 
przegotuje11. Następnie izaś woła: „O już —  pijcie -

pijcie... ■» 1 Propozycja niezbyt.., grzeczna... —  
Czy to jeet „piękno życia”, które głosicie na czele 
numt>ru?J

Młodzi autorzy kroczą dc przybytku Potrji 
drogą hardzp.„ okrężną.

M A Ł Y  F F J L E T O N .

Ż t f ł w  M a c  D o f i ą j c f a , .

Dzienniki londyńskie donosy, że Ramsay Mac 
Donald, ©bjąvs?y w  Angiji rząd?, otrzymał od 
jednego z właścicieli yyielkiclą sklepów galante­
ryjnych w Iktndynie kota, zjebionepo z futra, któ­
re, jako przynoszący azęzeScń” , jest obecnie w 
Angiji bardzo luDiany. Nowy premjer bardzo po- 
dzrękowaf zą dai, jednak nie robił z niego użyt­
ku. albomiesn posiada amulet w kształcie żywego 
żółwi*, x kłórym nigdy się nie roz^tajs.

Podobno Mac Donald nie poweźmie nigdy żąd­
nej decyzji be* uprzedniego pogłaskania po 
grzbiecie' żółwia który otrzymał imię Rita.

ąfożna arbie W] Obrazić przerażenia Mpc Donal­
da, gdy pewnego wleęzn-u wróCiw-rty do faoteh- 
w Lirernopiu. adzię wygłosił mową wyborczą, pje 
znąlązj yr swym ku^Tę nieodstępnego iibw %  
którego brał z aobą, gdy uda.wął się w  podróż 
propagandową.

Rita skorzystał z nieobecności swego pena 
aby wy leźć z kufra. i pospacęrnwąj ?<}$£ ,pp pjfc 
koju. —  Sółw zadowoliwszy $ją spscerem wlazł' 
as stojącego pod piecem kubełk ł, g ‘iżie go tą£ 

J Mac Donald znalazł-

nie przerwał swych z»oęd w pracowni swojej, choS 
przez cały dęień znoszono mu stosy łietów i t§i«r 
gramó^ * incrsniasn, oraz mnóstwo podarun­
ków.

W  końcu jednak musiał zamknąć siyy hmrkjl 
o godzinę wcześniej, wobec oczekującego tiumu 
dziennikarzy i operatorów kinematograficznych^ ,

W  rozmowie z nimi Edison oświadczył, v  csra- 
je dę tak, jakgdyby miai lat czterdzieści, bo pif 
.przeładowuje swego żołądka rzeczam' 'jby .< ptr 
nemi ao utrzymań :ą w ruchu maszyny11 i ig  spo- 
lziewa się pożyć jeszcze lat z dńasięć. ,

Zdaniem jego, radiotelegraf ja nia za tąpi ń. 
jeły żupeinie tcaegrafa drui owego, a żegluga po 
wietrzna nie wyruguje koięi itiatnych i oicrętdw ,̂ 
teacifcż, że nie wierzy, aby przy obecnym stank 
■iedzy mogło dojść do komuu'kaęji międzypia 
netame.i

E t i i s o n ,
Dnia 11 I, f i j  słynny wynalazca amerykański. 

Temaez AIva Edison, obchodził amdmdsi»!ątą 
rocznicę urodzń. Poodąco jednał, tęj praczyftości

Kucharka prezydentów-
Prewrdent Wood-ow Włhon opowiadał żą

w pTj^fddzień oono-.-nego yryl’01”  jezo ną prozy- 
.lenta '19161 ę.j .stanąlą p i3 «i nim pięrwt^ją V®" 
charka Białego Domu. j ' ! j f  ’ *r’ i

r- Puawda, pauio pezyu&nys, rzekł* m 
sprawa dotg^ę { ‘ ri? ,Tfc-tom t.-k duffiną, fę  łłńżg 
piemazamu 0 D;wat^ewi kra jui

Na drufi dziuś ,P%‘WyHwe, śród Składa^ncŁ 
tycept ta powtórnie wybranemu nrezvd^jtowi ^  
wiła się ter kucpsyks i potrłąwąwejy mocno ręk^ 
Wdson*, zawołała: , '  p i

—  <rdyhy pan Twprydent iJe był wybrany, ta
wymówiłabym mu służbą i zgodziłabym się dc ; ege 
następcy, bp przyzvyf:zailatn się już 'służyć tylko 
u prezydenTÓw!

rrrr

OGŁOSZENIA
m m m m

Zwwfcłp .  .  .   ........................................i , ' .  1 Ó  g r .
Ve'cr- oąi  ̂ CO ,
Nadęfaur . , . . . .  .' f . . .  , f r> ,
Po IsrcsnfM , , , . . ,
Na 1-e, ‘sŁcońfei 4 ) ,
Drahue pd słowa . . . . . . . . .  7 '
Układ tsfeąlar cz^ytjpĄ zann 'ąfsfi»nya 3pn/0 drożi

1 l ip .  =  !,8 ó A G 8 9  rxV“„ t

C*pv ozłiszei w zfotych polskich bhk- 
czońf pc. urręd. irursir złgfecrb, podą- 

wanejo ćódzienme w .Mojiitgrze ,

Z a  s S a l a S  t e e i l a k e j ą  a l f *

MTZCZYSLAW SM0LARF5KL

UCZTA BALTAZARA.
49 Fow.eść w. półcz^.na.

—  Przodfwszystkiem, k{m pan jest.? Pac 
gra melodie dawne, ale jest rewnoczeerre ia- 
łfimś nowym człow i-sklent, którego jawnie znim... 
Wszystko to, co mćwi mi, nie objaśnia mn e. co 
rpbi, co robił dawniej od chw li naszego rozsta­
nia' Wówczas błądził tem i tanatem, marzył, 
ędjeżdiał, powracał, ebe ał pisać, wsławiać się. 
Go zpaczy prńskie oŁiicn& przoiuranier

łiapytany ro/łożył ręce:
—  pesterunkowT Rymsza,.. fiz y i to nie wy- 

sfercza m n i? 'C tW ięk , który o rztż ji w  sobie 
Tr»zystkie zagadn:enia cbecnvch czasów i o t- 
rnał wielką prawd" życia, iż moma w niem dróg 
r^prawdę logirznyen. Łctrcaną hy-w* tylko 
ąń ra , wytrwają tylko wola. ąłe niechże pani 
snóbnje prosto wyjść z 1-sro pąkoin to łtW ? 
zatrzyma się T-tni p mur, *  iluż trzeba będzie 
faiiTastycrnych linij, by dostać się na d, ig? 
ulicę n?przeciwko.

?Jniżvł g ł o s : .......................... , . _  .
—  Za chwilę nip będzietpy iuz sami. Pani 

o tem wie. ie  Rzeszotkowih rozwodzą się. a gJv
zm’eni mieszkanie, to pani nie będzie mo- 

irłn dłużej zestąć w tym duma. tvn  włęcrj, że 
Kzeszotko chce z mą żenić dę. Proszę T'% ru- 
nuenić się... Pani jako kołńeta, dawno Jor:tv- 
fh»ł? hię tego. Ale pcmvili pan' tym^TA^ai tak- 
ż Irochę r tom. co ja dziś do mej mów‘tom. 
Uczm i rarl erwofcodry wybór. Gdy b^d» w i­
dział. iż zbliża się cbwda, że pani musi ten doin 
oruśttić. naniszę ijo n>1-~ Panf ró»w ały t fE ra .-  
swn moją eJoiw* I  «*■ przyjedzle do Wftją* PłftY-

ma; pani dobra kobiecą opiekę, ą  potem weźmie­
my ślub w jakim cichym kościele. Może gdzieś 
na wsi, wśród gór, gdzie nikt nie zobaczy oa- 
jzych wzruszonych twarzy, gdyż od całego sze­
regu ląt nie ozytał jeąz«?e nikt w du»zy R j ni­
szy. Więc na raz.e zgoda?

Ujął oburącz silnie dłpme Fresówki.
—  Na razie z g n ^ j —  odrzekła Rąpna.
—  Panna prezesótyną schodzi iuż z góry’ —  

odezwał się na”az jakby rorotulony głos Hie­
ronima, który stał na progu ® tacą pełną kie­
liszków.

;
Wieczerzą u Rzęsptków  trwała dość ułngo, 

choć nie obf:towa!a w szczegóły bardziej ime- 
respjąoe. łl*łśęń?two, które posto p'wiło pójść 
dę rozwodu, przedstawiało widok opłakany. 
Pąp Baltazar pił dużo, i postępował wogóle ;ak 
młodzieniec, który pragnie poznać życie i jego 
uroki, a ąajlepsz? papiery wąrteadowc gotów 
jest od4ać 5» j>ęy<vu, pani Htojylda caięmiast 
zapaow;vrwała się poważnie i z godnością, nato­
miast wz-ok jej. rzurąny na dłotreletm^go mą- 
ża, pełen był groźnych isk;er i błyskawic.

—  Wybieramy się dziś na m*asłi° 1 panem 
posterunkowym —r mówił głośno j znacząco 
R?eszoiko. i -- Jodiiemy byyić się!

—  Postaraj się przynajmniej o to, byś na- 
p-awdę TOTerwął się - r  odnpwiedziała słodko 
nrczesowa. —  Nie zaziąb eię także, gdyż roz­
kaszlany, stary dziad nikomu pózjiej podobać 
się nie bedzie...

Policjant mówił mało, jadł skromnie zą.cho- 
wywal fię wogćle bardzo poorawnie. Był trochę 
zztywny. to&taę nadto jakby przeftokntoty for­
mą urzędową, a lf w ruchach i w  gęstąch ękrą:

$ y  f  P a a ^ f e l  ^

dawepiach kranirąlnyćn, dawał zrecznię dfj 
poznapia pani Ulotyjdzip, iż zdrowie męża jął 
nie ucierpi w jego tqwa-?ysiwjp, pa^ąąpął *oU 
uiczkfi ku pannie Glzeii. ncweŁ co pie było 
rzeczą yduśclwą, nałożył enkru do herbaty pan­
nie Ma,b-

Gizeja, miipowpli porównywała ,jcgo ip e jff  
ską postać z „niedołęgą’1* Pamfilem f  zassane- 
wiała się. iż Rymsza azięki stosurkom jej 
mógłby mozg ptaęjś^ do śiedsto5 ppjicji mw- 
dzynaroąpwęj, ą wyjizć z nim zagranicę mą- 
globy uljijfnuj szczerólris interesującym, ^igr 
rzy{a jej się nawę*. *ęlą jakiejś agentki śłedozejt 
tropiącej przy jego boku przestępczynie e mab. 
głośnej stawie, w  czem kobieta, jak wiadomo1, 
bywij nieząz bezlitosna* Na tle jednak tycbi 
fantastycznych widziadeł, płynących z ogląda­
nych w  życiu filmów i przeczy ten vch cieka- 
wych pomieści, przesuwają się także oostaf 
nieszozęfitftijp Pamfila, sympatyczna jej mimo 
wązyujką, Jeśliby posiadają więcej fantazji, 
mogłaby snuć dalej wątp». romąn‘vczny. wy­
obrażając sobie, ż| tepie Pąrofił pooąża w  świat 
żą nią i mętom, tnr w mopieatąch pełnych grozy 
dratp? tycznej pahąjiżpVaó wąp.ółne dzia- 
łape  _

Rresfzfltkówna pr?eimowp?a sie ptojp świeżą 
tragedią, swych rodziców, TkwąiaJą ią zą rzees 
nonipkąd rpnrcfłjną i r  typowem wwoluł*- 
v v -oib myślała wyłącznie o wja|pvm łosie* 
W  rozterce duchawęj między Pędziszewękinf 
ą poljcjfntom mów’łą dą ^fibiej G3yby p ó r y  
z pich byj; ^orzea;! 'N ie jąs tana wiałabym ii<L 

ilt. ‘ 'ani chwil

M5ag dala  ”  naata n?V



f*tr. % ..GT O? J A R U m ?*, Nt 44

SEKRETARJAT
Katolickich Stow arzyszań robotniczych

Kraków, ul. Potockiego 11
posiada na -kładzie i poleca następujące wyda 

wniccwa”
1. Ozago chce PoŁ Stronnictwo Chrze­

ścijańskiej Demokracji
2. Rola Chrzęść. Dem. w życiu - p  ■łecs- 

no-politycznem
8, Idea cnrześcijaMko-^połe^zna w hi­

storycznym rozwoju 
4  Bolśzewizm ą Mesjasz żydowski 
b. Leon XII] a kwestja robotniors
6. Socjalizm i Chrześcijaństwo
7. Braotwa Eiścielne a Pw a KatoL
8. Stwórzmy Dra ę katolicką
9. Z przeszłości i teraźniejszości robot­

nika
10. Falskie Zjednoczenie Chrześeij \ L Y ,  

Związków Zawodowych
11. Żyd międzynarodowy 
|12. Walka klasowa a zawoaowa 
13. Zasady 1 dążenia Stron. Ch. D.
14 Kto rozbija ruch robotniczy 
15. Konstytucja polaka z 17/S 1921 r.
18. O stosunku Stron. Ch. D. do zwią­

zków zawodowych
17. Bezpodstawność i szkodliwość walki 

klas
18. Przyczynek do traktatu o ochronić 

mniej°zobci narodowych
19. Polskis Stnnnictwa polityczne 
?0. Żydzi a Polska
81. Zasługi P, P. S- w nowopowstałej

Polsce
82. Dlaczego duchowieństwo zajmuje się 

pracą społeczną
23 Zadania Ch. D. w Polsce
24 Szkoła wyznaniowa w Polsce 
26. Zasaonicze kierunki katolickiej pras­

cy cpiołecznej
26. U'tawa o spoczynku niedzielnym
27. Pr7ewodnik Chrz»śc. Dem. 1922
28. Przewodnik Chrz. Dem. rocznik 1928
29. Roczniki ..Polskiego Siewu*
30. Książki do pibwadżenik Stówarzy- 

»zeń
31. Scena Związku Młodzieży Polskie]

(nr. 1— 6)
32. O pracy wewnątrz Stowarzyszeń 

młodzieży
33. Doświadczenia poczynione w pracy 

nad młodueżą
34. Zadania Star-zych w Stowarzyszeniu
85. Nowele i opowiadania —  St. Sapiński
86. Jasiek-k»iądz —  St. Sapiński
87. Święcenia kapłańskie —  Ks. J. K.
38 Związki Zawodowe, J. Puchałta 
89. O stosunku Kościoła do państwa

w Polsce.
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W Ę G IE L  K R A J O W Y
w a g o n o w o  na dogodnych warunkach d o s t a rc a a

POLSKA SPÓŁKA WĘGLOWA
K R A K Ó W - ulica A ndrz .Ja  P o to ck ie go  I. 8.
Telefony: 4075 i 3538 — Adres telegr. Energia-Krakd w.

C E N Y  K O P A L N IA N E .  169

wszelkie p r z e r ó b k i  
i n o w e  wykonywa j  
starannie [ gustownie

J U L J A N  W A J D A
(były M ę tn i kierownik tirraj i  Jachimski) 

wKrakowie, ul. św. Jana3.
w podwórzu parter. ieo ||

-twniret’ 11 a-anaami——— swam V

Instytut Gn^logji Naukowej 
PROF. H. GRALSKIEGO

KRAKÓW, ulica Batorego L 25., partar.
dsoaiste przyjęcia codziennie od godziny 5 — 7 wisozorsm
Badanie charakteru zapom ocą rękopisu danej 
osoby w celach zawodowych, pedagogicznych 

i matrymonialnych.

: Wpisy na kurs grafologji prikt/uznaj :

= 3 i—

Julian Jurkiewicz
Kraków, Ma?y Kywek 47 

Najtańsza źródło zakupów i wielki wybór 
obrazków na kolondę, szopek z masy, 
i p£p.:rr kalendarzy, albumów, łańcuszków, 
medalików i krzyżyków srebrach, aluminjo- 
wycn ■ inn/c., różańcw i koronek. Dla 
kościołów: krzywe ifigury z arzewa i z misy, 
feretrony, obrazy ręcznie malowane, lampki, 
ampułki i tp. Książki do nabożeństwa 
własnych nakładów, dla P. W. Księży 
koloratki. —  Kantor loterji klasowe..

Kandydat notarialny
z prawem substytucji łl8

poszukuje posady
Zgłoszenia Wit Jurkiewicz Czarny Dunajec

Popierajmy przemysł ojczysty!
Obrączki ftlubne i

pierścionki zaręczy­
nowe rprzedaje najtaniej 
chrześcijańska firma Jó­
zefa Cyjankiewieza, Kra­
ków, Sławkowska 1. Ku­
pnie złoto, srebro, bry­
lanty oraz wszelką biżu­
terię płacąc najwyższe 
ceny, 32

I j t o r a l iM  bielizij
LIGI POSOCY PRLNYSLOtffJ
szyje pełne wyprawy, 
m erfikuje — endluie, 
dziurkuje i wypełnia 
wszelkie pra-e z tego 
zakresu po cena-li przy­

stępnych. 80
midw iSu sn bti 13. i i.

NA MANDOLINIE
:: lub G ITARZE ::
wyucza iraśznutwkllknmla- 
tiącach J. CIECHANIiWSK 
Kraków, ul. Fallejnnek St.

AKCJI
POMORSKIEJ FUR. KAPELUSZY
obecnie uruchomionej 
w większej ilości po
cmii 2,000.000 mkp. 
a 1.000 nurkowi sztuki

do oddania *2 
S7anow. reflekt zechcą 
nadesial ofert y do re­
dakcji „Głosu Wąbrzes­
kiego* w  Wąbrzeźnie 
(Pomorze) Litr. W. 105.

3 0 0 0 0 -*= : - 131*3)0: : -KSeMSE I !®0 UOl

M IK O Ł A J  G O M O Ł K A

M E L O D J E

na Psałterz Polski
z r. 1580

wydał Dr. JOZEF REISS.

Zeszył I. zawiera: P S A L M Y  I. —  XV.
Cena 2 ,000.000 Mfcjr.

Do nabycia w  Drukarni „ G Ł O S U  N A R O D U "  | 
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  T o m a s z a  35 .

iśKSSE); =*»3®0G3Oik

Już wyszedł N r. 35. (Luty) miesięcznika

. M U Z Y K A  t Ś P IE W
I zaw iera, p r a re :

Dra Józefa Reissa,

Stanisława Lipskiego: „Pieśni Ludow e" 
Franciszka Koniora: Polonez „Kochajmy się"

Prenumerata kwartalna 1 ,C 3  J„ca 1 M p .

Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Tomasz? 35.

Bez wszelkiej trudności wyjeżdżają
1 0 7  d o

Brazyśji i Argentyny
wszyscy zgłaszając się po iiformscje do Twa skręt.

„COSULICH LINE“
KRAKÓW, Radziwiłłowska 23.
S p a d i l n e  p o d ę g i  w r o s t  d o  p o r t u !

D&h koszta podróży It ć ią  klasą d o la r ó w  7 3 .

Wyroby skórkowe.
szachownice. Darnina. —  Wykonuje: bilety wi­
zytowe, zawiadomienia ślubna i wszelkie druki.

Ś b lad  pap ie ru  i ga ian tery l 1291

M ie i i a l  S ł o m i a n y
KR/KOW —  ulica Sławkowska 1. 24.

K t o  chcs wiedzieć co się w świście dzieje, 
T e n  czyta i p r e f e r u j e

„PRZEGLĄD ŚWIATOWY"
najwększa czasopismo ilustrowane w Polsce.

Do nabycia wszędzie —  gdzie niema żądać.
Wszelkie t orospondeneja i prenumeraty wysyłać pod: 

Skrzynka ooeztewa 135, Warszawa

Wydawca: u  A s a d i* _  W ydawałem  » egrau  udpowieda. R. R ? j e k s a. —  Redaktor naczelny i o drów. Jan M a t y a s i k .  
Pmkauaji* „G}«“  Narodu** ,w B *al rrwic ood zarządem Rmoana Ferka.


